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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o grodi. 8. popołudniu , 
dla prowincil o godz. 8. rleezoren .

W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem.

W  niedziele nie w y c h o d z i .

P rzedp ła ta  w ynosi
z przesyłką pocztową 

m iesięcznie z ł. 2*— kwartalnie z ł. 6*— 
Za gran leą kw arta ln ie  z łr .  7*50.

W miojscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 <>9 ct. kw arta ln ie  4 z ł. 50 et.

BIURA REI/AKCJI:
ulica Czarneckiego 1. 4 parter 

otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

D la  prenum eratorów  „Gazety Narodowe]
„ w  3

Gazeta NaM owa“  wraz z „Wędrowcem** kosztuje:

zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego 
i O  W  1 H  0 “ .

w c  L w ow ie miesięcznie zł. 2*—, kwartalnie zł. 6 — 
n a  p row incji „ » 2-70, „ „ 8 -

BIURA ADMINISTRACJI:
ul. Czarneckieeo 1. 2 (sklep) 

otwarte od godz. 9—1 w południe i od godz. 3—8 wieczorem. 
W święta od godziny 10 do 1 w południe.

We LWOWIE: Admir'^tr&eja „Gazety Narodowej", uj 
Czarnieekieeo 1. 2, księgarnia M. Hoseheka i Spółki 
pl. Marjacki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników" ulica 

Karola Ludwika 1. 9 
Ogfłoi sen* p r z y j m u j ą :

W PAKYZU: C. Adam (Ciborowski), Bouley. Raspail 
105 bis. — We V LEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, 
Wonzeile 0 i H. Sehallek W ollzyle 11. -  W HAM
BURGU: A. Steiner. -  w j)'RANUPURCLfc n. M 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reichman & rTendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 

jednoBzp&ltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re
klamy i N adesłane xa wiersz lnb jego miejsce 20 ot.

Adres dla listów i telegramów:
„GAZETA NARODOWA LWÓW".

T e le  >n osobny ma redakcja, administracja i drukar
nia Pillers i Ski , w której Oaz. N ar. jest drukowaną.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 7. grudnia-

R udini mową swoją w parlam encie w ło
skim zlał opozycyą krzykacką jak  z.m ną wodą. 
A ustro-W ęgry  pierw szem  były państw em , które 
praw o gw arancyjne, norm ujące stosunek W łoch 
do papieża, uznało za spraw ę czysto w ęw netrznej 
natury . K alnoky w ośw iadczeniach swoich, które 
tyle narobiły  wrzawy, podnosił, że zajmywać się 

ie chce kw estyą papieską i że nie zam ierza 
obrażać uczuć włoskiego narodu. Oto w yjaśnie
n ia  Rudiniego, który zresztą wywody swoje o 
stosunku A ustro-W ęgier do łw esty i papieskiej 
zakończył praw dziw ie włoskim „concetto" su- 
chem  zapew nieniem , że A ustro-W ęgry w razie 
gdyby jedność Włoch zagrożona była, musiałyby 
pomódz królestw u swojemi wojskami.

K oncept t.*n stanowczo popsuje szyki irre- 
dentystom  w szelakich odcieni, a na razie przy
najm niej kwestyę przynależności W łoch do tró j- 
przym ierza usunie z porządku dziennego. W ło
chy  potrzebują skupienia w ew nętrznego, jeśli 
nie m ają stać się m ocarstw em  drugorzędnem , 
ja k  H iszp an ia ; sm utny s tan  finansów państw o
w ych da się wprawdzie zwalczyć oszczędnością 
posuniętą do karykatury , a}e nędza ludności, 
okrzyki coraz głośniejsze robotników grom adzą
cych się w głównych m iastaeh i n ie  mających
0 czem żyć, ciężary podatków państw ow ych, pro 
w incyonalnych i gm innych niew esołą o tw ierają 
perspektyw ę na przyszłość.

E kspo rt W łoch niezawodnie podniesie się 
w skutek ugod handlow ych z A ustro-W ęgram i
1 N iem cam i, ale owoce tego podwyższonego ru 
chu handlowego okażą się dopiero za la t kilka. 
Tym czasem  obowiązkiem rządu byłoby kontynuo
wać rozpoczęte budowy, wyznaczać prem ie dla 
fabrykacyi krajowej — a na te wydatki n ie  ma 
pieniędzy, gdyż rząd nie chce żadnych pożyczek 
dalszych zaciągać.

Chodzi też o podniesienie wartości pienięr 
dzy papierow ych, których pokrycie m etalowe w 
bankach  wzmocnić wypada- P rzyk ład  Portugalii, 
której rząd po zn iesieniu  w maju r. b, w ypłat 
j&łotem, dziś ncsi się z m yślą redukcyi procent 
tów, działa we wszystkich państw ach , nie m ają
cych zbyt wielkiego kredytu, odstraszająco. Por
tugalia  pozaciągała diugi w kwocie 1580 m ilio
nów  z łr .;  o sta tn ia  pożyczka na tytoń nie udała 
pię i w iększa część obligacyj pozostała w kasach 
państwowych S tra ta  kursu na  niektórych pap ie
rach  dochodzi do 59°/^. Teraz rząd  zasłanaw ia 
się nad środkam i doraźnej pomocy. P rocen ta  za 
kupon styczniow y mnią być jeszcze w ypłacane, 
ale w najbliższym  czasie będzie się już  tylko 
płaciło  dwa procent. Za tę redukcyę rząd miał 
pozwolić na w yznaczenie komisyi angielsko-fran- 
cnskiej, której przysługiw ałoby pr»wo nadzoru 
nad gospodarką finansową Portugal i.

W ieść ta  kolportow ana po giełdach euro
pejskich, w Paryżu i Londynie przyjaźnie została 
p rzy jęta  już ze względu na to, że większa część 
długów  była w A uglii i F rancy i zaciągniętą i 
kem isya taka zapew niłaby przynajm uiej zagra
nicy ścisłość rachunków . W Berlinie ato li projekt 
te n  napo tkał wielką niechęć, a to z tig o  powo
du, że Niem cy in teresow ane również ostatniem i 
pożyczkami portugalskiem i, w komisyi tej nie 
znalazły uw zględnienia. Tym czasem  am basada 
portugalska w Paryżu n aj kategoryczniej odwołała 
całą  pogłoskę. D em enti to nie popraw ia jednak  
finansów portugalskich. Przesilenie w królestw ie 
trw a i u trudn ia  wszelkie tran sak c je  większe na 
g iełdach  Europy.

W Paryżu zwłaszcza, gdzie hiszpańskie 
portugalskie papiery w w artości kilku miliardów 
ciążą na  targu, banki nie wielką mają dyspozy- 
cyą do udzielania nowych pożyczek i dlatego 
pogłoska, że banki berlińskie układają się z dy
rek c jam i kursko„kijowskiej i charkow sko-azow - 
skiej kolei o objęcie pryorytetów  nab iera  pew ne
go podobieństw a do prawdy. Nie braknie #dwo
ły wań i zaprzeczeń, co je s t na turalnem  wobec 

usposobienia ludności niemieckiej względem  Ro
s j i ,  ale wiadomość, k tórą zrazu Kreuggtg przy
niosła, tak długo utrzym ywać się będzie jako 
praw dziw a, dopokąd nie dowiemy się, że rosyjskie 
koleje z kim ś innym  o tę pożyczkę się układają.

K onsorcjum  berlińsk ie  bojąc się gniewu 
publiczności skupuje już  dzisiaj swoje akcye i 
s ta ra  się — jak  Kreuggtg opowiada — umieścić 
w „pew nych rękach", aby zapobisdz zniżce swo
ich  w łasnych papi< ?* W ym ieniają w yraźnie 
D isconto C om m andit Gesellschafft, która w sp ra
wie swoich akcyj robiła tego rodzaju usiłow ania. 
Ale pytanie, czy nie ma państw o i czy niema 
egół ś iatły  innych środków geszefciarzy 
berlińskich, jak  zniżkę papierów ? Qzy banków 
dotknąć nie można odjęciem dyskontu wekslo
wego, odcięciem wszelkich związków kupieckich, 
wyjęciem depozytów, wypowiedzeniem poży
czek i t. d. ?

Komuż banki te chcą pomódz ? P aństw u, 
które zbroi się przeciw Niemcom i potrzebuje 
zasilenia taboru kolejowego, aby łatw iej i prę
dzej przeprowadzić m obilizacyę. ' Nadto Niemcy 
sam e potrzebują pożyczki! A choć jej zacią
gnięcie odroczono, ale za kilka miesięcy już 
może t° rg  berliński w inieaby ita ć  do dyspozycyi 
rządowi a tym czasem  rzuca on swoje zasoby 
pastw ę Rosyi. To może się gorzko pomścić na 

iem cach !
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„Wśród wzajemnej wymiany myśli przeważało 
zdanie, że takie dorywcze zebranie sejmu odpowiada 
tylko literze ustawy, a nie jej duchowi, bo w tak 
krótkim przeciągu czasu, jakimby sejm mógł dyspo
nować, nie mogłaby się rozwinąć akcya i prac ir- 
lamentarna, Podnoszono także, iż dla tych posłów, 
którzy są zarazem członkami Rady państwa, wzięcie 
udziału w obradach sejmu byłoby połączone z nad
miernym rzeczywiście trudem, bo podróż do Lwowa 
i pobyt kilkodniowy tamże, zabrałyby im większość 
tego czasu, który ma być wypoczynkiem między dwo
ma peryodami obrad Rady państwa. Zaznaczano da
lej, że pora zebrania się sejmu, koniec roku admi
nistracyjnego w gospodarstwie, uniemożliwiłaby także 
wielu z tych członków uregulowanie spraw gospo
darczych domowych, tak ważne dja całego toku go
spodarstwa w roku przj złym, a nie pominięto na 
kopiec sprawy kosztów, jakie takie zebranie się s"j- 
mu na dni kilka <Ua skarbu krajowego spowodowaóby 
musiało. Wszakże te głosy jednak nie zostały sfor
mułowane w uchwałę zebrania, z e b r a n i e  b o w i e m  
ż a d n y c h  u c h w a ł  n i e  p o w z i ę ł o  i wogóle ża- 
d n e g o  g ł o s o w a n i a  na niem n i e  z a r z ą d z a n o ,  
obecny bowiem marszałek krajowy od razu zastrzegł, 
że zdanie wyrażone w dyskusyi nad tą sprawą a n i  
j e g o  o s o b i s t e j  d e c y z y i ,  a n i  t e m b a r d z i e j  
d e c y z y i  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  który w tej 
sorawie po dwakroó upominał się o zwalanie sesyń 
krępować nie mogą“ .

Obecnie jak  się dowiadujemy oczekuje W y
dział kraj. zapytan ia ze s tro fy  rządu, pzy życzy 
sobie zw ołania sejm u na kopiec grudn<a br. 
(tj. od 38, g rudnia  do 5. stycznia), i skoro to 
pytanie nadejd^e , poweźmie stosow ną decyzyę, 
niew ątpliw ie dom agającą się zwołania sejm u, za 
czem przem aw iające powody przytoczyliśm y w 
onegdajszyra artykule.

Rudini o polityco kościelne
Włoska Izba  deputow anych ubiegłego piątku 

w rzała niespokojnie jak  gniazdo rozjątrzone. 
N a porządku dziennym  stały  ip te re ją c y e  W sprąr 
wie polityki kośpielnąj — Pwa ?w4Ba kwe- 
stya rzym ska, którą W łosi od la t tylu um arłą 
nazyw ają, a k tóra  przecież zawsze żyje i zawsze, 
chociaż na chwilę przytłum iona, mocą swej w ła
snej siły żywotnej pow staje i g łośno woła o spra
wiedliwe rozwiązanie.

W Izbie włoskiej ma ona wielu nieprzyja
ciół, n ieprzyjació ł zaciętych dlatego władnie, że 
je j się boją. I  gdy dziś znowu, jak  s traszna
nem ezi z jaw iła s ię na  widnokręgu europejskim , 
przelękli się. Przecież dotąd ustaw icznie wma
wiali w siebie i św iatu zaręczali, że ona już  da
wno na wieki pogrzebaną została, a oto nag le s ta 
nęła ona przed nim i żywa, Napróżno dziś krzy
czą, że to m ara tylko p u sta ; św iat tem u nie 
uwierzy i oni sami nie wierzę.

^iątkow e debaty, gorączki pełne, rozpoczął 
Rossi, uderzywszy na  duchowieństwo włoskie, 
które obw iniał o rozdm uchiw anie zagasłej pozor
nie kwestyi rzym skiej Mówił potem  Bovio, wróg 
starych pięknych ideałów, który w prost rzucał 
się ua Stolicę apostolską, a następnie Barazzuoli, 
k tóry wywodził, że państw o m usi być bezwyzna- 
niowem. Poczem Bonghi rzucił kilka słów zgody, 
ale te bez echa przebrzm iały w Izbie roznam ię-

rząd i nadal bez żadnych zmian i ustępstw  pro
w adził".

Izba  przyjęła mowę Rudiniego oklaskam i. 
W yraziła niem i zadowolenie swoje z postępow a
nia rządu i Rudiniego. Potem pow stał m inister 
spraw  w ew nętrznych N icotera i oświadczył, że 
d y sk u sje  w spraw ie polityki kościelnej uważa 
za w yczerpane i zakończane. Ale czy niem i sp ra 
wa rzym ska rzeczyw iśę,e zakończoną została, 
pozostaje pytaniem  otw&rtem.

N astępnego do a w sobotę, gdy Izba  depu
towanych znowu się zebrała, pow stał Cavalotti, 
który przedtem  postaw ił był in te rp e lac ję , O św iad 
czył, że z in te rp e lac ji Rudiniego wcale nie je s t 
zadowolonym. W szyscy o tern w ę d z ą , że A ustrya 
jeszcze w r, 1870 postanow iła nie m ieszać się 
do kw estyi rzym skiej, i niepotrzebnie o tem  im- 
n ister-prezydent pouczał. W tej cliwUi potrze- 
bnem  je s t  jedynie  w yjaśnienie ostatnich w ypad
ków. Ń a co zda się w olnom yślność Beusta, jeżeli 
Kalnoky kokietuje z papieżem ? O tem pow inien 
był mówić Rudini, a on rozwodził się nad ustaw ą 
gw arancyjną. W końcu ośw iadczył Cavalotti, że 
nie staw ia wprawdzie żadnego wniosku, ale przy 
pierwszej sposobności głosować będzie przeciw  
udzieleniu votum zaufa»ia gabinetowi.

Po krótkiej burzy, wywołanej w ystąpieniem  
Im brianiego, zabrał głos Crispi i słowami peł- 
nem i jadu i zawiści obpzucił papieża, Gdyby w 
W atykapip —  mówił ~n —  zasiaaą ł apostoł, na
leżałoby go otoczyć potrójnym  pasem  wolności, 
ale tam  mieszka po lity rzay  p re tenden t, n ieprzy
jaciel W łoch, spiskowiec przeć w ic h  wolności, 
który nie zasługuje na żadną oześć i szacunek. 
D latego ustaw a gw arancyjna pow inna być zm ie
nioną, a nie utrzym yw aną w mocy, jak  tego pra 
gnie Rudini. I  gdyby Crispi został był przy ste 
rze rządu, byłby tego dokonał. A tak  naród  wio
ski z ust kierownika swojej polityki słyszeć musi, 
że W łochy potrzebują A ustryi do obrony swej 
niezawisłości. W łochy powinne same sobie wy
starczyć, a gabinet pow inien o to się troszczyć, 
Nie należy zapominać, że skoro w ojną w ybuchnie, 
będzie to w pjna świątowa, a h iada tym , któyzy 
nje hędą dp piej przygotowani 1

Ńfa nam iętną przemowę G rispiego odpowie
dział B udini, w yrażając zdum ienie swoje, że ta 
kie słowa m ogły paść z ust daw nego kierow nika 
włoskiej polityki. R udini dowodził tyłka, że 
kw estya rzym ska, jako dawno pogrzebana nie 
może i nie powinna już  być przedm iotem  jak ich 
kolwiek dyskusyj w Izbie. Trw ałości zaś ustawy 
gw arancyjnej zawsze bronić będzie. W alki się 
nie boi, a idęą j sdności i n iezaw isłości W łoch 
niem niej je s t przejęty ja k  Crispi. Dziwi go 
tylko, iż Crispi podsunął mu słowa, k tórych on 
nigdy nie mówił. Ufa on w siły narodu  w ło
skiego i pewnym  jest, że swej niepodległości 
sam bronić potrafi i nie potrzebuje do tego obcej 
pomocy, W szystkie zaś dysputy o oświadczeniu 
Kalnokieg-o są czcze i puste , ponieważ A ustrya, 
W łochy i Niem cy złączyły się celem wzajemnej 
obrony swoich granic. Nigdy jednak  Rudini nie 
powiedział, iżby Włochy do obrony swej niezaw i
słości potrzebow ały obcej pomocy, i niegodnem  
jest insynuow anie mu podobnego w yrażenia.

Mówił następnie  N icotera, m in ister spraw  
w ew nętrznych, uderzając rów nież na Crispiego, 
Cr ispi odpowiedział jeszcze, zwalając w inę obe- 
onych niepew nych stosunków w Izbie na gabinet 
dzisiejszy. Stąd w ywiązała się dysputa na  stary  
tem at o lewicy i prawi«y, w której b rali udział 
Bovio, Bonghi i inni* Gorączka i niepokój w
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Z poważnego źródła otrzymujemy bliższe 
szczegóły o przebiegu  ̂ zebrania we W iedniu 
tych  członków Rady państw a, którzy są zarazem  
posłam i sejm u krajaw ego:

„Zastanawiało się dwudziestu kilku posłów 
w obecnośoi bawiącego wówczas w Wiedniu mar
szałka krajowego nad ewentualnością zwołania sejmu 
krajowego na kilkodniową sesyę z końcem grudnia br 
Zebraniu przewodniczył prezes Koła polskiego p. 
Jaworski.

s ta ł tylko w niosek Barazzuoliego, a m ianowicie 
„Izba przyjm uje oświadczenie rządu do w iado
mości i pochw ala jego zew nętrzną, w ew nętrzną 
i kościelną politykę". Głosowanie nad tym  w ł o 
skiem  odroczono do poniedziałku.

d. 1.

tnionej
N astępnie pow stał Rudini. Cisza zaległa 

salę i włoski prezydent m inistrów  począł mówić.
Zaraz na w^;ępie podniósł, że niepojętem  je s t ' Izbie w zrasfały. W reszcie prezydent Birancheri
dla niego, dlaczego kw estya świeckiej idzy j oświadczył, ie  ponieważ opozycja żadnego wnio-
papieża, dawno już pogrzebana, znowu stanęła  I sijU nie postaw iła, na porządku dziennym  pozo
w św ietle dziennem . H istorya dowodzi, że sp ra- - - "  -- . . .
wa ta, skoro tylko Francuzi Rzym opuścili, za
b ita  została, a więc przedtem  naw et jeszcze, za
nim  wdrożono włoska akcyę wojenną. Pozostał 
jedynie problem  stosunku papiestw a do kato
licyzmu (?) i do katolickich m ocarstw . Zależał 
on jedynie od zachow ania się A ustryi i Fraucyi.
Ta o sta tn ia  zaw ikłaną była wówczas w olbrzy
mie walki i n ie m ogła zajmować się kwestyą 
rzym ską. W szystko więc zależało od Austryi.
Ośw iadczyła ona wówczas, że do spraw y tej 
wcale mieszać się uie będz;e, tem  bardziej, że 
papież odrzucił naw et m yśl pokojowego pakto
w ania z królem W łoch. W obec tego W łochy 
oświadczyły, że zam ierzają uznać udzielność pa
pieża i zagw arantow ać j sj u trzym anie. Tak po
w sta ła  ustaw a z 13. m aja 1871. Rząd włoski 
dotrzym ał swego przyrzeczenia. Nowa ustawa 
została zakom unikow aną wszystkim gabinetom , 
a ponieważ żaden z nich nie m iał jej nic do 
zarzucenia, przybrała ona tem samem pewien 
charak te r międzynarodowy. I  znowu zachowanie 
się A ustryi miało doniosłe znaczenie. Ale ta  
oświadczyła, że stojąc przy swej zasadzie n ie- 
m ieszania się, nie przystępuje urzędownie do owej 
ustaw y gw arancyjnej, czyli innem i słowy, A ustrya 
uznała tę ustaw ę jako należącą jedynie do we
w nętrznych spraw  królestw a włoskiego.

U staw y gw arancyjne — mówił dalej R u
dini — należą więc do zasadniczych ustaw  kró
lestw a włoskiego, a skuteczność ich zależy od 
wiary w ich niewzruszonosć. J e s t  to ustaw a wol
ności, a ustaw a konieczna. S tosunek między Ko
ściołem  i państw em  może być tylko ułożony 
na zasadach wolności, które są podwaliną ustroju 
włoskiego królestw a i dlatego rząd starać się 
będzie o u trzym auie w mocy i drugiej części 
ustaw y gw arancyjnej.

Odpowiadając w dalszym ciągu swej mowy 
na  wywody Bovia, ońwiadc*ył Budini, że i on 
życzy sobie,  ̂aby państwo nosiło charaktej świecki.
Rząd pragnie szkół bezw yznaniow ych i tylko o 
rozwój takich sta rać  się będzie. Co się zaś tyczy 
reformy ślubów m ałżeńskich kościelnych, należy 
poczekać stosow niejszej c h w ili; nie można bo
wiem wprow adzać nowości, które obrażają uczu
cia ludu.

W końcu m ó w ił R udin i: „Rząd włoski nigdy 
nie dozwoli, aby obce państw o m ieszało się w lego 
sprawy. D otychczasową potykę kościalną będzie

Lwów d. 7. grudnia.
Na posiedzeniu rum uńskiej Izby posłów z 
b. m. rozeszła si( w iadom ość, i to praw dzi

wa, że trzej m inistrow ie; spraw  w ew nętrznych, 
wojny i robó| publicziych —  K atardżiu , pułk. 
Lahovary i O lanesku do d y m is ji się podali. 
I  zaszedł ten fakt szczsgólny, iż zapytani w tej 
spraw ie m inistrow ie W ernesku i B larem berg 
oświadczyli, te  nic o ttm  nie w hdzą. Rzecz je -  
duak, jak  powiedzieliśiry, była praw dziw ą a dla 
gabioetu  tem fatalniejszą, że owi trzej m in istro
wie jako męże ZaUlanio stro n n ic tw a  konserw aty
wnego i ludzie charaliteru nieposzlakowanego, 
tworzyli całą m oralną i poetyczną siłę gabinetu  
F loreski i wobec n ich  tikie zera polityczne jak  
Floresko, E xarbu  i W er0 m u, takie liche cha
rak tery  jak  W ernesku i B larem berg (którzy do
piero 24 dni należą do gabinetu), pomimo swo
jej przew agi liczebnej, ia każdy sposób rolę ty l
ko poślednią odgrywać mogą.

O statnie, niedawni przeobrażenie gabinetu  
F loreski odbyło się pod wpływem W erneski 
wbrew przeważnej częśii katardżystów , a nadto 
W ernesko z coraz większem pyszalstw em  wystę- 
pyw ał w gabinecie i ccraz bardziej intrygow ał. 
Przy wyborze w iceprezjdentów Izby posłów p rze
padli kandydaci przez e ą d  staw iani, a wybrani 
zo s ta li: narodow o-libiralny opozycjon ista  N.
Fieva i znany jako główny przeciw nik W erneski 
deputow any Aleksander K atarażiu . Okazało się 
tedy cyfram i, że g ab in ś  ,,uż nie może liczyć na 
w iększość w Izbie posłiw, i że najpóźniej przy 
wyborze komisyi budżeow ej run ie . Jednakow oż 
zam iast, jak  należało, jodnieść tę spraw ę w ple
num  gabinetu, Floreski udał się w pokątne kon
szachty z W erneską i pgoż spólnikam i, a naw et 
odbyw ał posiedzenia gibinetowe, na  które Ka- 
ta rdż ia  i dwóch jego towarzyszy naw et nie za
praszał.

Hołdujący w prawdzie przeżytym  tradycyom 
politycznym , ale powszechnie szanow any staro- 
konserw atysta K atardżiu  nie m ógł tego puścić 
płazem, jeżeli nie chciał postradać całego wpły
wu u swoich towarzyszy politycznych i jaw nie 
zerwać z .ch większością D latego przesłał pre
zesowi m inistrów , Floresce, swoje podanie o dy- 
misyę wraz z obszernem  uzasadnieniem . Nie 
podlega w ątpliwości, że F loresku zaw iadom ił o 
tem  W erneskę i zdaje się naw et, że za tegoż 
ooradą orezes m inistrów  n ie  przybył na  posie
dzenie Izby posłów, pomimo iż pewnym być 
mógł, że K atardżiu  m e ukryw ał swego podania 
i  że spraw a ta, zwłaszcza w  związku z w yni
kiem wyboru w iceprezydentów  Izby posłów, 
w niej na każdy sposób podniesioną zostanie.

W Izb ie  w niósł aep. R essu , aby Izba do- 
pi ro po oświadczeniu się rządu co do pogłosek
0 d ym isji K atardżia  p rzystąp iła  do dalszych 
prac swoich. Na to żachnął się W ernesku, py 
ta jąc : jak im  sposobem deputowany przychodzi 
do podaw ania wiadomości o d y m is ji członka 
gabinetu , o której gab inet zgoła nic n ie  wie. 
Pow stała wrzawa, k tóra przeszła w huk  i szy
derstw a, gdy B larem berg, wojując rękam i, krzy
czał patetycznie i popierającem u w niosek Ressu 
A leksandrow i Lahovarem n wykazywał, że jest 
to. targnięciem  się pa  praw a korony co do po
woływania i odpraw ian;a m inistrów . Gdy nadto 
B larem berg, znany w róg jdynasty i, zaczął ujadać 
na konserw atystów , m inistrow ie O lanesku i J a -  
kób L abo’ ry telefonem  z parlam entu  zaw iado
mili Floreskę, że się podają do dymisyi. O czem 
Olanesku, wróciwszy na posiedzenie, natychm iast 
zaw iadom ił Izbę, i doniesienie to hucznem i przy
ję to  oklaskam ' W ernesku 1 B larem berg, u jrza
wszy tedy, żę darem ny byłby wszelki opór p rze
ciw odro-zeniu posiedzeń Izby, wyszli z niej
1 udali się do senatu , który jednak  z powodu 
zupełnej nieobecności, m inistrów , w cale nie od
był posiedzenia.

Prezydent Izby posłów, pułkow nik Rozno- 
w anu pierw szy zaw iadom ił króla o tych w ypad
kach, i dopiero znacznie później zjaw ił się u 
króla Floresku, ale nie z dy m isją  całego gab i
netu, tylko z zaw adom ieniem  o dym isyi trzech 
jego członków konserw atyw nych. N astępnie dnia 
1. b. m. wieczór odbyło się posiedzenie kaw ał
kowego gabinetu , na  którem  tylko E ia rc u  za 
d y m isją  całego gab inetu  się ośw iadczał. N aza
ju trz  zawiadom ił F loresku  królu o tej naradzie , 
odwołując się do jego decyzyi. Jak  słychac, Flo
resku ośw iadczył się gotowym uzupełnić gabinet, 
jeże li król zezwoli na  rozwiązanie parlam entu , a 
więc po raz w tóry w przeciągu pół roku. N a to 
z ł  pewne król zezwolić n ie  m ógł. Powoływany 
kiikakroć do niego K atardżiu m iał oświadczyć, 
że się podejm ie utw orzenia gabinetu  konserw a
tywnego w tym razie, jeże li prócz frak c ji Manu- 
L a h o v ‘ry także jun im iści go poprą.

D. 2. b. m. zaw iadom ił F loresku obie Izby 
parlam entu o dym isyi trzech w spom nianych m i
nistrów , i Izby odroczyły sie dzisiaj. Ja k  w ła
śnie donoszą wedle najnow szych wiadom ości 
cały gab inet Floresku podał się do dymisyi. 
Słychać, że król m iał utw orzenie nowego gab i
netu poruczyć ks. D ym itrowi Ghice.

siły ludzkie s ta rc z ą , posiadać jak  najw iększe 
uzdolnienie. W ielkie i ciężkie zadanie oczekuje 
s tan  sędziowski w A u s try i; reform  postępow ania 
cywilnego i ustaw y karnej nie można już dłużej 
zwlekać, a ponieważ wiele nowych, dotąd w dro
dze adm inistracyjnej rozstrzyganych spraw , p rzej
dzie pod ju ry sd y k c ję  sędziego karnego, wymogi 
co do tegoż uzdolnienia znacznie się pow ;ększą. 
Czy jednak  do podniesienia w ykształcenia sę
dziego koniecznie potrzebną je s t, jak  tego p rzed
łożenie żąda, nauka sędziego w dziale m anipu
lacyjnym  i kancelaryjnym , je s t to pytaniem  wąt- 
pliwem . Nie forma, ale duch czyni sędziego.

U s t n i e  co ito praktyki sąilowGi
i egzaminów sędziowskich.

M inister spraw iedliw ości przedłożył onegdaj 
Izbie posłów Kady państw a projekt ustaw y nor- 
m ującej p r a k t y k ę  s ą d o w ą  i e g z a m i n a  
s ę d z i o w s k i e .  P ro jek t tej ustaw y rozszerza 
przedewszy tkiem  na  la t t r z y  trw anie  prak tyki 
sądowej przed egzam inem  sędziowskim. P rak tykę 
odbywać można w sądach pierwszej in s ta n c ji, 
w prokuratoryach państw a i w w ładzach adm ini
stracy jnych , częściowo także w sądach apelacy j
nych, prokuraioryaeh skarbu i biurach adw oka
ck ich ; w dwóch osta tn ich  nie dłużej, ja k  przez 
pół roku. P rezyden t a p e la c ji oznaczy corocznie 
na wniosek w ydziału Izby adwokackiej, te kan- 
celarye adwokackie, w których p iaktykę odbywać 
m ożna. Przydzielenie kandydatów  dc kancelaryj 
adwokackich przysługuje p rezy len tow i pierwszej 
in s ta n c ji. Do komisyi egzam inacyjnej należeć 
będą, prócz urzędników  sądu i prekuratory i, tak 
że profesorowie un iw ersy tetu  i adwokaci. K an- 
dy iat reprobow any może powtórzyć egzam in 
w zasadzie tylko raz; do ponownego powtórzenia 
potrzeba zezw olenia m in istra  sprawiedliwości. U- 
staw a ma wejść w życie w sześć miesięcy po 
ogłoszeniu i nie będzie dotyczyć tych tylko k a n 
dydatów , którzy wówczas będą już  mieć dw a la ta  
praktyki sądowej.

Prócz tego wydany będzie jeszcze osobny 
regulam in, Ir ry ma unerm ow ać sposób za tru 
dnienia praktykantów  w służbie przygotowawczej, 
następstw o i m inim alne trw an ie  pojedyńczych 
rodzajów zatrudnień  należących do służby przy
gotow aw czej, kierow nictw o tej służby, nadzór 
nad p rak tykantam i i wreszcie urządzenie peryo- 
dycznyoh ćwic/.eń, które m ają się odbywać z au- 
skultan tam i i praktykantam i, celem udoskonale
n ia  ich praw niczego w ykształcenia i dokładnego 
oswojenia ich z praktyka we w szystkich g a łę 
ziach sądownictwa. E gzam in sędziowski odbywać 
się będzie nietylko u s tn ie , lecz zaw ierać będzie 
także praw niczą pracę domową i pisem ne w ypra
cow ania klauzurowe z dziedziny praw a cywilnego 
i karnego.

Neve$ W i ner Tagblałt pisząc o tym pro
jekcie pow iada: Od przedłożenia do w prow adze
nia ustaw y w życie, je s t jak  wiadomo bardzo 
odległa p rzestrzeń . Jeżeli to przedłożenie no
we stosunki sądowniczą sprowadzić m a , to 
nie wielu znajdzie się, którzy dożyją w ejścia 
ich w życie. Zapewne tak samo nie s tan ie  się 
z przedłożeniem  dotyczącem  stw orzenia trzy le 
tniej służby sądowej, ale należy złagodzić zbyt 
tw arde postanowienia. W ielk;em i św iętem  je s t 
prawo sędziego, a ci, k tórzy je  głoszą, powinni, o ile

Dom Pedro.
Przez w szystkich „dobrym 11 nazw any, sę 

dziwy Dom Pedro, kcóry nikogo nie ^krzywdził, 
który osobistych nieprzyjaciół nie miał, bo naw et 
przeciwnicy jego polityczni czcili go jako n a j
lepszego z ludzi, zm arł 5. g rudn ia  w Paryżu, 
zdała od swej niewdzięcznej ojczyzny, której pół 
wieku prawie był najlepszym  cesarzem .

Dom Pedro II . z A lkantary  urodził się w Rio 
de Jan e iro  2. g rudnia  1825 z ojca cesarza Dom 
P edra  I. i pierw szej jego m ałżonki arcyksiężn i- 
czki Leopoldyny austryackiej. Jako  siedm ioletn ie 
chłopię w stąp ił na tron  brazylijski po abdykacyi 
swego ojca w r. 1881. P anow ał pod opieka ojca i 
rejencyi, lecz już w r. 1840 kortezy ogłesiły pię
tnastoletniego cesarza pełnoletnim  a następnego 
roku Dom Pedro II. uroczyście się kororow ał.

Jako  cel swoich rządów postaw ił Dom P e
dro podniesienie Brazylii, pr/.ez rozwój kultury , 
do rzędu w ielkich m oearstw  handlow ych i uczy
nienie jej pierw szem  państw em  Ameryki połu
dniowej. O statn iego celu dopiął, pokonawszy 
w szczęśliw ych wojnach sąsiednie  kraje, rzecz- 
pospolitę A rgentyńską, U ruguay i P araguay  i za
warłszy z tem i krajam i korzystne trak ta ty . Roz
winął zaś handel B razylii otworzywszy L a P latę  
a później Am azonkę dla handlow ych okrętów 
w szystkich państw .

Ruch em ancypacyjny, dążący do zniesienia 
niew olnictw a w B razylii, znalazł od p '*rw szej 
chw ili gorącego opiekuna i krzew iciela w Dom 
Pedrze. D ekret z 13. m aja 1888 znoszący n ie 
wolnictwo w B razylii je s t najw iększym  aktem 
jego długiego parow ania .

N aukę, p iśm iennictw o i sztuki piękne o ta
czał Dom Pedro m iłością i poparciem . Trzy razy 
odbvł dłuższe podróże po E urouie i przy ich 
sposobności b ad a ł naukow e zakłady i postęp cy
w ilizac ji e u ro p e jsk ie j, a zebranem i naukam i i 
dośw iadczeniam i podnosił n astęp n ie  kulturę swe
go k raju . Cały dzisiejszy swój rozwój i rozkw it, 
który staw ia B razylię w pierw szych szeregach 
państw  cywilizowanych, w inien ten  piękny, sło
neczny kraj jodynie dobrem u Dom Pedrow i.

W dniu 15. listopada 1889 w ybuchła rewo- 
ltieya wojskowa Fonseki, k tóra  obaliła tron Dom 
P ed ra  i położyła kres ostatniej m onarchii am e
rykańskiej. Cesarz, cesarzow a i cała ro lz in a  ce
sarska zostali uwięzieni i jako jeńcy  w sadzeni 
n a  okręt, który ich zawiózł do Lizbony. Ale re 
w olucja ta  wybuchła nie przeciw  osobie Dom 
Pedra, który m iał m iłość w szystkich poddanych, 
lecz przeciw  znienaw idzonej córce jego Izabelli. 
Z chw ilą osiedlenia się w E uropie, Dom P edro  
zaprzesta ł wpływać na polityczne losy Brazylii 
i u sunął się do ciszy pryw at nego życia. Jednak  
owe krwawe bratobójcze w alki, które w ostatn ich  
czasach rozdzierały Brazylię, mocno bolały jego 
dobre serce i zawsze tęsk n ił za swoją piękną 
ojczyzną.

Dom Pedro ożeniony był z księżniczką T e
resą, córką Franciszka I., kró la  N eapolu, k tóra 
zm arła w grudniu r. z. P ozostała  jedyna córka, 
ks:ężna Izabella, poślubiona księciu Ludwikowi 
O rleańskiem u, hr. d ’Eu.

Ogólne zgromadzenie
Związku stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych.
(SDrawozdanie O azety Narodowej).

C ieszy n  6. grudnia.
W pięknej sali polskiej „Czytelni ludow ej" 

w Cieszynie zgrom adził się dziś XVII. zjazd d e 
legat ów spółek udziałow ych , należących do 
„ Z w i ą z k u  s t o w a r z y s z e ń  z a r o k o w y c h  
i g o s p o d a r c z y c h "  we Lwowie. W Cieszy
nie is tn ieją  bowiem dwie polskie spćłlri udziałowe 
należące do naszego Zw iązuu — m ianow icie: 
potężnie rozwinięte Tow arzystw o zaliczkowe, tu 
dzież spółka krawców, i ua ich zaproszenie ze
szłoroczne ogólne zgrom adzenie postanowiło 
w tym roku zebrać się w stolicy Szląska, gdzie 
pod g rubą powłoką niem czyzny, silnie tętni w m a
sach ludowych poczucie narodowe polskie, m i
łość w szystkiego, co polskie, m ające swe źródło 
we w spólności kiwi .

W zjeździe bierze udział około 70 delega
tów spółek związkowych naw et z najdalszych o- 
kolic naszego kraju.

Obrady z a g a J  prezes Związku, poseł S tan i
sław  S z c z e p a n o w s k i ,  wyrażając radość 
z tego powodu, iż zdarzyła się nam  sposobność 
zgrom adzić się w starodaw nej dziedzinie P iastów , 
a zarazem  w yraził hołd należnego uzn an ia  tym 
przewódzcom  politycznym  ludi iści polskiej na 
Szląskn, zaś w pierwszym rzędzie jedynego po
sła do Rady państw a polskiej narodowości, ks. 
p ra ła ta  Ś i i e ż e g  o, posła do sejmu szląskiego, 
d ra  M i c b e j d y i wysoce zasłużonego około do
bra ludu polskiego na Szląsku, dyrek tora tu te j
szego tow arzystw a zaliczkowego, p. F i l a s i e -  
w i e ż a .  Do tych wyrazów uznania ich zasług 
obyw atelskich zgrom adzenie przyłączyło się z za
pałem .

P . H ilary  F i l a s i e w i c z  pow itał n a s tę 
pnie zgrom adzenie w im ń n iu  polskich stow arzy
szeń związkowy! h na Szląsku. W  podniosłych
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ow ach określił on w toku przemówienia swoje- 
o cel o rgan izacji stow arzyszeń zarobkowych i 
ospodarczycb, które — jakkolwiek m ają za za

danie pracować na polu ekonomicznem, lecz p ie
lęgnowania interesów  materyalnyeh nie p o czy tna  
za swój najwyższy ideał, ale tylko za środek^ 
prowadzący skutecznie do organicznego wzmo
cnienia narodu. Nie pielęgnują one „sztuki dla 
s z t u k i * —  tj. nie dążą do ekonomicznego, po- 
dźw ignienia społeczeństwa z pobudek wyłącznie 
m ateryalnyeh, ale biorą obowiązki swoje z wyż
szego punktu w idzenń, jako pracę obyw atelską, 
poświęconą sprawie przygotow ania narodow i le
pszej przyszłości!

Z porządku dziennego załatw iono najpierw  
legitym ację uczestników zjazdu, poczem zgrom a
dzenie ukonstytuowało się, obierając przew odni
czącym ks. prałata Ś w i e ż e g o ,  jego zastępca
mi pp. F i l a s i e w i c z a  z C ieszyna i R o z w a 
d o w s k i e g o  z Ż ó łkw i; sekretarzam i zaś pp. 
B a l i c k i e g o  z Kołomyi i W ą s o w s k i e g o  
z Komarna.

P. W ład. T e r e n k o c z y  przedłożył sp ra 
wozdanie z czynności W ydziału związku w cią
gu ubiegłego roku. Spraw ozdanie to przekazano 
osobnej kom isyi do roztrząśnienia.

Tak samo postąpiono ze spraw ozdaniam i W y
działu z przeprow adzonych w ciągu roku lu- 
stracyj stow arzyszeń  związkowych, tudzież ze 
spraw ozdaniem  komisyi kontrolującej i prelim i
narzem  budżetu związku na rok 1892.

Del. Teofil M e r u n o w i c z  odczytał na 
s tępn ie  w im ieniu Wydziału, obszerny referat o 
zak ładaniu  stowarzyszeń n i e z a l i c z k o w y c h ,  
t. j .  przem ysłowych, rolniczych i handlowych. 
Do spraw ozdania o tym  przedm iocie wybrano 
rów nież osobną komisyę.

P. T e r e n k o c z y  referow ał potem w za
s tępstw ie  złożonego słabością p. W ojciecha Bie- 
chońskiego o wniosku zm ierzającym  ku temu, 
ażeby fundusz zaopatrzen ia  funkeyonaryuszów 
stow arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych za
stępow ać m iał „Kasę chorych1*. Ponieważ rac ' u- 
nek wykazuje, że reform a taka nie byłaby ko
rzystną, ani dla stow arzyszeń związkowych, ani 
dla ich urzędników, dlatego wydział nie doradza 
tej zmiany. Zgrom adzenie również przychyliło 
się do tego zdania.

O bszerną dyskusyę wywołał drugi przed
miot przedłożony przez togo sam ego referenta, 
mianowicie w niosek wydziału żądający wezwa
nia Tow arzystw  związkowych do liczniejszego 
przystępow ania do funduszu zaopatrzenia funkeyo
naryuszów stow arzyszeń. Z łona zgrom adzenia 
wyszedł wniosek, zm ierzający do zaprow adzenia 
p r z y m u s u  dla Tow arzystw  związkowych, a ie - 
hy zabezpieczały urzędnikom sw> im zaopatrzenie 
w insty tucyi związkowego funduszu zaopatrzenia.

Z grom adzenie uchw aliło zająć się energ i
czniej rozwojem  funduszu zaopatrzenia, lecz 
w niosek o nałożenie w tej mierze jakiegoś przy
m usu na spółki związkowe — uchylono.

Przy końcu posiedzenia w prześlicznem  
przem ów ieniu podniósł del. Ja n  M a j k o w s k i  
z Oświęcim ia myśl, ażeby stow arzyszenia zw ią
zkowe na  pam iątkę tegoroczaego zjazdu w Cie
szynie, z tej części czystego zysku, którą coro
cznie przeznaczać zwykły na cele użyteczności 
publicznej ofiarować zechciały jednorazow o pe
wne kwoty na rzecz funduszu budowy polskiego 
domu narodow ego w Cieszynie.

Po gorącem  poparciu w kilku słowach tego 
wniosku przez prezesa Związku, p. S z c z e p a -  
n o w s k i e g o  zgr 'm alzeui>  uchw aliło go przez 
aklam acyę.

D ziś popołudniu zw iedzają uczestnicy zja
zdu starodaw ny zamek Piastow ski książąt na 
C ieszy n ie ; o 4tej posiedzenia kom isyjne, o 8mej 
wieczorek Mickiewiczowski w czytelni ludowej, 
ju tro  zaś od 9tej rano dalszy ciąg obrad p len a r
nych dla załatw ienia spraw ozdań kom isyjnych, 
uchw alenia budżetu, i dla dokonania uzupełn ia
jących  wyborów do W ydziału Związku. W ieczo
rem ma odbyć się uczta pożegnalna.

Sprawy b M i i g o  Tow. wzai. nbezp.
L is t p, A leksandra Gostkow skiego z d. 1. 

bm w ystylizow any do prezesa Rady nadzorczej 
Krakowskiego Toworzystwa wzaj. ubezpieczeń 
opiew a:

„Jaśn ie  W ielm ożny Panie P re z e s ie !
S tanąw szy w dniu 29. października b. r. 

jako kandydat na cz łonk i R' dy  nadzorczej To
warzystwa w zajem nych ubezpieczeń z okręgu 
Wadowice, w ygłosiłem  wobec moich wyborców 
po dokonanym już wyborze sprawozdanie z czyn
ności za ubiegłe sześciolecie. W sprawozdaniu 
tem, które następn ie  ogłosiłem  drukiem  i roze
sła łem  tak wszystkim  członkom Rady nadzorczej 
i delegatom  Towarzystwa, jakoteż licznym  moim 
znajom ym , rozwinąłem  poglądy moje na  obecny 
s ta n  Tow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń, jak 
również i na działalność niektórych osób, kieru
jące w tem że Towarzystwie zajm ujących s ta n o 
wisko. Oczywiście, że pogląd mój na obecny stan  
Tow arzystw a m usiał wypaść jak najbardziej do
datnio, inaczej rzecz się ma co do działalności 
n iektórych kierujących osób. Tu, jako członek 
Rady nadzorczej, uważałem  za mój obowiązek 
w ystąpić z krytyką, powodując się przekonaniem , 
iż ta  moja krytyka pow inna być dla Tow arzy
stw a pożyteczną i zbaw ienną. Tymczasem ku 
wielkiemu ubolew aniu mojemu przekonałem się, 
iż sprawozdanie moje, a szczególnie krytyka 
osób, w niui zaw arta, dała powód de licznych 
kom entarzy, uwag i plotek, a naw et, co przy
znaję otw arcie, sta ła  się powodem do pewnego 
zaniepokojenia opinii publicznej w kraju. Spo 
strzeg łszy  to, ogłosiłem  jeszcze w d. 16. lis to 
pada b. r. w yjaśnienie mojego spraw ozdania, w 
którem  to w yjaśnieniu  sam okre iłem moje z a 
rzuty, jako ni ©dotykające fundamentów Tow arzy
stw a i nazw ałem  je  bagatelnem u Aby jednakże 
wszystkiem u raz koniec położyć, aby dać dowód, 
że zam iary moje były najszczersze, aby wreszcie 
przekonać w szystkich, że, og łaszają '- moje spra
wozdanie, m iałem  tylko dobro Tow arzystw a na 
celu i że, mogąc pom ylić się, jak  człowiek, mam 
przecież na tyle spokoju i odwagi, że do pom ył
ki przyznać się um iem , pozwalam  sobie złożyć 
ci, JW . Panie Prezesie, następujące ośw iadcze
nia, o których podanie do wiadomości Rady, ja* 

w ^ °  Pu^ ' cznej wiadomości upraszam  :
W  sprawozdaniu mojem z dnia 29. paź

dziernika, mówiąc o dyrektorze-referencie p. H en
ryku Kieszkowskim, użyłem porów nania, z k tó
rego wyprowadzono wniosek, jakobym  ja  dom a
gał się ustąp ien ia  dyrektora-referenta z zajm o
wanej posady. Otóż oświadczam publicznie, iż 
do w yprow adzenia takich wniosków spraw ozda
nie moje nie upoważnia. Zasługi dyrektora-refe
ren ta  podnoisłem  wysoko, wspominając zaś o 
niektórych wadach jego usposobienia, czułem to 
i rozum owałem  doskonale, iż Towarzystwo n a 
sze tak wypróbowaną siłę nie łatw oby zastąpić

potrafiło i d latego sam ego, działając w in teresie 
T ow arzystw a, nie m ogłem  mieć jego ustąpienia 
na m yśli. Kto takie oddał krajowi usługi, kto w 
ciągu długoletn iego  żywota swojego tyle zdzia
ła ł, tem u wolno je s t  mieć wady ; w ytknięcie zaś 
tych wad nie może być żadną ujm ą dla zasług, 
które kra nasz cały nieraz już uczcił.

Co do działalności dyrekcyi w ogóle, to 
muszę oświadczyć, iż nie było wcale moim za
m iarem  czynić jej jakiekolwiek zarzu ty . S tw ier
dzić muszę również, że R ada nadzorcza na za
sadzie służącego jej praw a bada zawsze jak  naj 
staranniej i krytykuje czynności dyrekcyi, przy- 
czem z przyjem nością zaznaczam , że w kwe- 
styach ważnych ani rozłam u w ew nątrz Rady, ani 
też różnic zasadniczych między Radą a dy rekcją  
nie było.

Po tem  w yjaśnieniu przechodzę do spraw y, 
dotyczącej drugiej osoby, którą w spraw ozdaniu 
mojem w yraźnie wskazałem , t. j. szefa działu 
życiowego. Otóż co do tej osoby, uw ażałem  za 
stosow ne w ystąpić z całą bezw zględnością, a to 
polegając na in form acyach , o k tórych m i.łom  
prawo sądzić, iż są na  dokładnych oparte da
tach. N iestety  jed n ak  muszę wyznać całkiem  
otwarcie, iż tu byłem  wprowadzony w błąd i 
skutkiem  tego wyrządziłem  krzyw dę, k tó rą  w y
nagrodzić, o ile to m ożebne, za mój obowiązek 
uważam. W spraw ozdaniu mojem z dnia 29. pa
ździernika wypowiedziałem  następują ' e s ło w a : 
„Incasso — jestto  należytość przynależna agen 
tom działu życiowego. Część tej należytości 
w sum ie około 6.000 zł. rocznie szef działu ży
ciowego przyw łaszcza sobie sam ow olnie.“ Ten 
ciężki, a krzywdzący zarzut, z którego wielkości 
w pierwszej chw ili nie zdałem  sobie naw et sp ra 
wy, uroczyście cofam i oświadczam, iż je s t n ie
uzasadniony, czynię to zaś jedynie  z tego powo
du, że przekonały m nie następujące żadnej w ąt
pliwości nieulegające fakta i daty. Incasso  jestto  
—  jak się przekonałem  — należytość od w y p ła
canych ratam i przez ubezpieczonych na życie 
prem ij, pobierana przez agentów , m ających sta łą  
siedzibę. N ależytość ta przyznaną jm  została, 
jako w ynagrodzenie za trud , koszta i odpow ie
dzialność, ponoszone przy zbieraniu prem ij je
szcze w r. 1868 przy zak ładaniu  działu ubezpie
czeń na życie, unorm ow aną zaś została ostate
cznie na mocy regulatyw n. uchw alonego przez 
Komisyę życiową Rady nadzorczej w roku 1887, 
a przez Dyrękcyę w życiu wprowadzonego i ogło
szonego okólnikiem drukow anym , rozesłanym  do 
w szystk ich  agentów i w licznych egzem plarzach 
po kraju  rozrzuconym . Otóż przekonałem  się, iż 
wszyscy agenci działu życiowego w liczbie około 
100 pobierają incasso od przekazanych im za 
zgodą ubezpieczonych do ściągania premij i że 
n ik t, a tem m niej szef działu życiowego, ani 
całej, ani części tej ich należytości samowolnie 
sobie nie przyw łaszcza. N astępnie przekonałem  
się, iż szef działu życiowego, m ając od czasu 
w stąpienia swojego do służby wraz z 12 innymi 
urzędnikam i prawo do robienia ubezpieczeń ży
ciowych i prawo do zbierania premij od tych 
ubezpieczeń, ma rów nież praw o do incassa od 
tychże prem ij. Incasso zaś to pobiera on w toj 
sam ej wysokości, to je s t w stosunku 4 prc. od 
wpłaconej prem ii, co i wszyscy inn i agenci, s ta 
łą  siedzibę mający — pobiera je  zaś wyłącznie 
tylko od tych prem ij, które sam  zbiera i w go
tówce do kasy wnosi, a które mu do zbierania 
w yraźnie na  wniosku pierw otnym  przez robiące
go ubezpieczenie, lub ubezpieczonego, do zb ie 
ran ia  przekazane zostały. Sum a zaś tego incassa 
w ynosiła w r. 1890 zł. 996 ct. 50 i r. sr. 844 
kop. 15, a więc razem prz' szło 2,000 zł., nie 
zaś jak  m ylnie podałem  około 6.000 zł. rocznie. 
N ie „podwaja więc szef działu życiowego sam o
wolnie swojej pensyi z funduszów, jego pieczy 
pow ierzonych11, lecz pobiera należytość za ze
brane od la t wielu przez siebie ubezpieczania i 
pobiera ją  praw nie i legalnie. Przekonałem  się 
wreszcie, że od ubezpieczeń w prost do biura 
Tow arzystw a zgłoszonych i od prem ij przez 
ubezpieczonych w prost do kasy wnoszonych, a 
które to prem ie w roku 1890 zł. 49.396 ct. 23, 
rsr. 914 kop 82 i fr. 441 centim  12 wynosiły, 
ani szef działu życiowego, ani n ik t inny incassa 
nie pobiera, lecz w tych razaah incasso sta je  się 
w łasnością ogólnych funduszów działu życiowego. 
Tak samo więc, ja k  nigdy n ie  dopuściłbym , aby 
ktokolwiek moją dobrą sław ę szarpał, tak też 
um iem  postawić się w położeniu drugiego i mo
cno boleję nad  tem, że padłszy ofiarą błędnych 
informaeyj- wygłosiłem o szefie działu życiowego 
zapatryw ania, które nietylko jego honorowi ujmę 
przynieść m asiały, ale nadto dotknęły członków 
D yrekcyi i Rady nadzorczej których obowiązkiem 
je s t czuwać i nadzorować, aby się w instytucyi 
żadne niepraw idłow ości, a tem  więcej nadużycia 
nie działy . Kraj cały, obdarzający Towarzystwo 
wzajem nych ubezpieczeń tak wielkiem zaufaniem , 
pow inien zachować to niew zruszone przekonanie, 
iż w Tow arzystw ie tem, stojącem  pod kontrolą 
obyw atelstw a całego kraju, n ik t nic sam owolnie 

. przyw łaszczyć sobie nie może.
Przechodzę w reszcie do ostatniej części mo- 

1 jego spraw ozdania, w której wypowiedziałem moje 
! poglądy na działalność sami-jże Rady nadzor

czej. Otóż i w tej części uznaję, iż wglądnąwszy 
bliżej w cyfrowe wyniki przekonałem  się, że co 
do rem uneracyi, zapom óg i pożyczek udzielanych 
urzędnikom  o jak ie jś  hojności Rady nadzorczej 
naw et mowy być nie może, a zaopa 'ryw anie  u- 
rzędników  było zawsze zastosow ane do potrzeb i 
zasług.

Co do w ydatków na e le hum anitarne, to 
przekonałem  się, że fundusz 5000 zł. na tu cele 
uchw alony został -lopiero, w mku 1883 na wnio
sek, wyszły ze zgrom adzenia ogólueg", a to na 
posiedzeniu z d. 18. czerwca 1883 r. Og auicze- 
nie więc w ydatków  do tej cyfry nie je s t w rale 
zasługą, jak  to  m ylnie w -p raw ozlao iu  mojem 
powiedziałem, jakiejkolw iek części Rady n ad zo r
czej. Zaś przed r. 1883, zanim  ten tundusz u- 
chw alony został, żadne w ydatki na C' le bnm nni- 
ta rn e  robione nie były. W końcu jed n a  jeszcze 
u w a g a : P isząc w spraw ozdaniu mojem, że pewna 
częśc członków Rady nadzorczej należała do obo
zu dyrekcyi, wyraziłem  się niestosow nie, nie 
miałem jed n ak  wcale zam iaru przez te słowa ko
legom moim ubliżyć, a chciałem  tylko powiedzieć, 
że zapatryw ania niektórych członków Rady n ad 
zorczej b y ły  przy rozbieran iu  różnych spraw  To
w arzystw a, do zapatryw ań dyrekcyi więcej zbli
żone, innych m nisj. S tw ierdzić jednak muszę, 
że przy głosowaniu na i rozm aite mi spraw am i 
głosy w najrozm aitszy sposób się grupow ały. 
Poniew aż wszyscy członkowie Rady uczuli się 
pism em  mojem  dotknięci, daję im przeto n iniej- 
szem  pełne  zadośćuczynienie, prostując rńoje po 
glądy na działalność Rady i stw ierdzając, iż sąd 
mój nie był należycie uzasadniony. Będąc dla 
istn ien ia  i rozwoju Tow arzystw a ja k  najlepsz-m i 
ożywiony chęciam i, p ragnę gorąco, aby niniejsze 
moje pismo było w stan ie  w zupełoości napra
wić to złe w rażenie, jakie d la  Tow arzystw a mo
jem  sprawozdaniem  z d. 29. października b. r.

spowodowałem, położyło tam ę wszelkim  dom y
słom, podejrzeniom , insynuacjom  i bajkom, do 
których pow stania i rozpow szechnienia niestety 
powyższe moje sprawozdanie, a to wbrew mojej 
woli się przyczyniło**.

K R O N IK A .
Ltców dnia 7. grudnia 1891 r.

Jutro, jako w święto Niepokalanego 
Poczęcia N. P. M aryi, wyjdzie „Gaz. Nar.** 
dla prenumeratorów zamiejscowych o godz. 
5. po południa.

Zapiski osobiste. W Zbarażu wybrano bur
mistrzem tamtejszego aptekarza, p. Jakóba Kruka.

Znany komedyopisarz p. Adolf Abrahamowicz 
przybył do Lwowa.

Tadeusz Ajdukiewiez, tak sympatycznie powita
ny, opuścił miasto nasze. Przyjazdu znakomitego ar
tysty spodziewać eię należy w styczniu, podczas spe- 
cyalnie urządzonej wystawy cennych dzieł jego.

Jan  Galasiewicz, sympatyczny artysta teatrów 
warszawskich i utalentowany autor dramatyczny, po 
świeżej operacyi w klinice dr. Obalińskiego w Krako
wie dokonanej, szybko wraca do zdrowia i za 2 do 3 
tygodni przybędzie do Warszawy.

Mianowania. Minister handlu zamianował na
stępujących praktykantów asystentami pocztowymi: 
Jan a  Werbianiego, Zygmunta Ładosia i Michała Me
dyńskiego dla Lwowa; Gustawa Spata dla Jarosła
wia ; Konstantego Adolfa Sporna dla Brodów: Ma
ryana Fischera, Jakóba Schmidta i Augusta Lon- 
dzina dla Krakow a; Macieja Zegzdę i Józefa J u 
liana Mullera dla Stanisławowa; Franciszka Jaw or
skiego dla Nowego Sącza; Gustawa Jakubiczkę dla 
Złoczowa i Dawida Goldnera dla Czortkowa.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła ofieyała pocztowego, Kazimierza Krama- 
rzewskiego ze Złoczowa do btryja i asystenta poczto
wego Bolesława Filasiewicza z Rzeszowa do K ra 
kowa ; tudzież zezwoliła na zamianę miejsc służbo
wych asystentom pocztowym: Ignacemu Bietce w 
Krakowie i Janowi ilaszce w Rzeszowie; asystenta 
pocztowego Piotra Rutkowskiego przeniosła z K ra
kowa do Lwowa.

Wybór uzupełniający. We czwartek dnia 
10 bm. odbędzie się wybór uzupełniający 1 członka 
Rady powiatowej w Kolbuszowie z grupy większych 
posiadłości.

Zmiana własności. Dobra Dalnicz z przy la- 
leżnościami w powiecie żółkiewskim nabyli za cenę 
200.000 zł. pp. Emil 1 Adam Obertyńscy od p. J u 
liana Papary.

Awans w Towarzystwie wzaj. ubezpie
czeń. W biurach dyrekcyi zamianowani zostali: 
adyunktami I  k la sy : Józef Mamczyński, Stanisław 
K iliński; adyunktami I I  klasy: Wiktor Gablenz, 
Wincenty Malik; asystentami I  klasy: Aleksander 
Gałdeński, Władysław Szabelski, Czesław Kamień
ski ; asystentami I I  klasy: Stefan Rutkowski, Józef 
Kwiciński; likwidatorem I I  klasy: Adolf N ow ak; 
asystentami I I  klasy w wydziale szkód: Jan  Rydel, 
Antoni Romaszkan. W biurach reprezentacyi we Lwo
wie zamianowani zostali: adyunktem I I  klasy: Dyo- 
nizy T o th ; asystentem I I  k lasy : Bolesław Lewicki; 
asystentami I I  klasy w wydziale szkód: Edmund 
Ullmann, W ł. Fedorski i Wencek J .

Ś w ię ty  M ik o ła j panował wszechwładnie 
przez sobotę i niedzielę. Zaledwie w sobotę mrok 
okrył ulice miasta, a w latarniach począł świecić 
płomyk gazowy, chodniki ulic zaludniły się wnet 
publicznością, która krążąc od sklepu do sklepu i go
tując się do godnego przyjęcia św. Mikołaja, z świą
teczną wesołością snuła się po mieście. W  tej także 
chwili, przejęte roakosznym niepokojem, uderzyły ser
duszka Milusińskich, od dzieci rodziców zamożnych 
aż do tych, które zamieszkują wilgotne sutereny. Na 
ulicach ozwały się dzwonki „aniołów1*, które w to
warzystwie w istocie niebezpiecznych dyabłów opro
wadzały przybranych w purpurowe infuły i ornaty, 
a w długie lniane brody św. Mikołajów; zapanowało 
bowiem święto dzieci. Całą potęgą zawrzało ono je 
dnak dopiero wczoraj w Kole literackiem a w sobotę 
w kasynie miejskiem. I  tu i tam zebrały się zastępy 
Milu lińskich w towarzystwie rodziców, i tu i tam 
zjawił się św. Mikołaj w zwyczajnej swojej asysten
cji, a udzieliwszy nauk dobrych sporo, wywołał ra 
dość szeregiem słodkich podarunków. W Kole lite
rackiem przyjął tego roku rolę św. Mikołaja na sie
bie p. W ł. Woleński, który wszedłszy do sali prze
pełnionej młodziutkiemi zastępami, wygłosił bardzo 
piękny okolicznościowy wiersz p. W ł. Bełzy.

Zamiast (Udatku drożyźnianego. Urzę
dnicy tutejszej filii banku austro-węgierskiego mogą 
sobie powinszować... Za przyczynieniem się dyrektora 
filii p. Jelenia, została, jak słyszeliśmy, przeprowa
dzoną regulacya statusu, skutkiem czego niższej kate- 
goryi urzędnicy, bez wyjątku niemal otrzymali awanse.

N iem iłe zajście z po U cy autem miał one- 
gdaj p. D., właściciel dóbr ziemskich. Wracając o- 
koło godziny 11. w nocy ul. Zimorowicza, został za
trzymany okrzykiem „stój**!, koło sklepiku A. N. Bo 
besa, znajdującego się na rogu ul. na Skałce i Zi- 
morowioza. Nie mogąc w ńemności poznać kto woła, 
zwłaszcza, że głos pochodził z przeciwnej strony uli
cy, sądząc zresztą, że ma do czynienia z jakimś o- 
pryszkiem, nie usłuchał wazwania. Dopiero na po
wtórne wołanie „w imienia prawa każę stać !-* za
trzymał się a po chwili u.rzał przed sobą polioyanta 
(1. 61), który zażądał od niego legitymacji, grożąc, 
że w przeoiwnym razie go przyaresztuje. Ponieważ 
wszelkie perswazye nie pomogły, p. D. udał się na 
inspekcyę policyjną, gdzie naturalnie po spisaniu pro
tokołu, sprawa się wyjaśriła. Oto jeden z rewizorów 
nakazał stójkowym, by swracali pilną uwagę na 
wspomniany wyżej sklepi! i na osoby do niego wcho
dzące, gdyż właściciel sklepiku, ukrywa i sprzedaje 
kradzione rzeczy. Poliojant chcąc być gorliwym w 
wykonywaniu danych mu poleceń, zatrzymywał ka
żdego z przechodniów, niędzy którymi znalazł się i 
p. D. Po tem wyjaśnienia uwolniono naturalnie p. D.

Dziwna m o d a . P'zed kilku la ty , jeszcze gdy 
komendantem korpusu lrowskiego by ł ks. Wirtem- 
bergski, komenda wojsktwa w ydała była rozporzą
dzenie, iż żołnierze maszirujący w zwartych oddzia
łach, nie mają prawa nżyvać chodników, lecz powin
ni iść środkiem ulicy, a i po za tukiemi marszami 
nie powinni tamować gremadnem tłoczeniem się po 
chodnikach, ruchu cywilnę publiczności i zmuszać ją  
do brnięcia w uliczne błoio. Widocznie rozporządze
nie to poszło już w zaponnienie, nastała dawna dzi
wna moda, a żołnierze łoezą się znowu po chodni
kach. Nie dalej, jak w sebotę, — opowiadał nam to 
jeden z przyjaciół naszego pisma — cały oddział pie
choty maszerował między godziną 10 a 11 przez ul. 
Krasickich w czwórkach fotoarem, wszyscy zaś prze
chodni musieli ustępować w błoto.

S tu d e n c i  I p o l lc fa .  K ilku studentów zwo
łało wczoraj na zebranie pdifne kolegów celem naradze
nia się nad sprawą kongrisu studenckiego.^ Zgroma
dzenie to miało się odbyó w lokalu „Czytelni nauko
wej" przy plaou Smolki 1 5. Gdy przybyło a» nie,

około 100 studentów i kilku zaproszonych gości, po- 
licya w liczbie jedenastu żołuierzy i trzech rewizo
rów pod przewodnictwem komisarza Bleima wkroczyła 
i po dokonanej rewizyi zaproszeń, nie dozwoliła na 
odbycie się zebrania, twierdząc, że nie wszystkie za
proszenia są jedną ręką pisane. Wiadomość tę poda
jąc K ur jer  lwowski dodaje: „Zwołujący donieśli o 
zajściu n a t u r a l n i e  do posła Pernerstorfera, prosząc 
go o interwencyą**. To „naturalne** zwracanie się pe
wnych sfer do o b c y c h  nam posłów zaczyna być już 
nie tylko niewłaściwe ale i szkodliwe!

Sprawozdawcze posiedzenie komitetu, któ
ry zajmował się urządzeniem wieczoru ku czci Ada- j 
ma Mickiewicza w dniu 30. zm. odbyło się d. 5. 
bm. o godzinie 5. popołudniu na wszechnicy. Zagaił 
je rektor Balasits, wyrażając imieniem komitetu naj
szczersze podziękowanie tym, którzy się w jakikol
wiek sposób przyczynili do uświetnienia obchodu, a 
więc pp. W. Woleńskiemu (reżyserowi), H. Jareckie
mu, (kierownikowi a rty s t), T. Czapelskiemu (sekreta
rzowi), L  Marynowskiemu (wykonawcy roli Ojca 
Marka), T. Popielowi (autorowi Apoteozy), T. Barą- ,l 
czowi i A. Popielowi, T. Borkowskiemu, K. Czerne
mu, Towarzystwu śpiewackiemu „L utni“ i T. Skal- 
kiemu. Akad. F . Krezek przedstawił sprawozdanie 
kasowe: dochód ogólny 833 złr., wydatki 470 złr.
99 ct., nadwyżka 362 złr. 36 c t , którą na wniosek 
rektora rozdzielono po połowie na Towarzystwo Bra- , 
tniej pomocy słuchaczów wszechnicy i Czytelnię aka
demicką z tem zastrzeżeniem co do ostatniej, by u- 
żyła swej części na cele naukowe i z użycia tego 
zdała sprawę w dorocznem sprawozdaniu. W końcu ' 
prezes czytelni Matecki podziękował Jego Magnificen- 
cyi za łaskawe przewodnictwo w obradach i pracach 
komitetu, wyrażając nadzieję, że senat i nadal w po- ' 
dobnyeh obchodach swego poparcia i opieki usiłowa- 

i niom młodzieży nie zechce odmówić.
N ie n d a le  „ in c o g n i to 11. Wiadomem jest o- 

gólnie, pisze G azda przemyska, jak żydzi w razie 
| choroby dbają o swoje zdrowie, jak zaraz udają si; 
i do swoich „profesorów11 w Wiedniu i Krakowie po 

poradę lekarską i jak następnie zapełniają zdrojowi
ska krajowe i zagraniczne, gdzie są prawdziwą plagą 
dla reszty kąpielowych gości. Radny miasta Przemy
śla p. Brodheim popsuwszy sobie szabasowym szczu
pakiem żołądek, po naradzie z .profesorem" w.edeń- 
skim, udał się też tego roku do Karlsbadu na kura- 
cyę. P . Brodheim, chociaż ma kamienicę, skład futer 
i znaczne kapitały, chadza jednak w hałacie i jest 
bruduo-skąpy; dlatego przybywszy do Karlsbadu, aby 
uzyskać zniżenie taksy kąpielowej, w liście gości ką
pielowych zapisał się, jako „biedny faktor z Przemy- 
śla.“ Ulitowano się nad żydkiem i zniżono mu opła
tę. Mimo to p. Brodheim po ukończenin kuracyi 

; czmychnął cichaczem z Karlsbadu, pozostawiwszy tam 
jakiś dłużek, co spowodowało zarząd kąpielowy do za
pytania w drodze urzędowej magistratu przemyskiego:

{ kim jest pau Brodheim ? Magistrat przemyski zgo
dnie z prawdą odpowiedział zarządowi kąpielowemu 
w Karlsbadzie, jako p. Brodheim jest radnym (Btadt- 

! ratb), przemysłowcem, kapitalistą i właścicielem re- 
alnośd. Po takiem wyjaśnieniu i odkryciu „incognito** 

i.p. Brodheima, zarząd kąpielowy doniósł sądowi w 
Karlsbadzie o sztuczce „polskiego żydka.** Sąd za
tem skazał przedewszystkiem radnego p. Brodheima 
za fałszywy wpis do listy kąpielowej na 50 złr. 

j grzywny a nadto odesłał akta przemyskiemu sądowi 
! do nkarania p. Brodheima za przekroczenie oszustwa, 

popełnionego przez wyłndzenie od zarządu kąpielowe
go w Karlsbadzie kłamliwymi przedstawieniami na 

| swoją korzyść a szkodę wspomnianego zakładu zni- 
I  żenią opłaty kąpielowej. „Incognito" nie udało się, 
i „szwindel** został ukarany. Tak więc obok wypoli- 

czkowanego radnego p. Weselnika, zasiada na kurul- 
skiem krześle, zdobnem niedźwiedziami, w miejskiej 
sali obrad, kolega — radny p. Brodheim, przytem 
pseudofaktor i oszust. Przomyślu! możesz być du
mnym z twoich ojców. 1

i A s y m iiu ją  s ię  W Przemyślu odbyły się w ła
śnie wybory do kahału, przy których zwyciężyła — 

i swoją drogą nie najuczciwszymi sposobami klika z&co- .
fanycli hałatowców. Z okazji tej pisze między iunemi 

i G ozda P rzem yska : „Przy wyborach do przemyskie
go „Kahału** udowodnili znów nasi żydkowie, jak im 

j wiele zależy na zlania się z narodem. Oto głosowano 
i kartkami wydrukowanymi w języku niemieckim, na 
' których widniały napisy : „Cultusrathe", „Snbstitu- 
I teu.“ Kancelarya kahalna „u siebie“ urzęduje też po 
| niemiecku. Tak to oni się asym iiują!“
! Wypadek częściowego wykolejenia się
i p o c iąg ó w  Nr. 3. przy przystanku kolei żelaznej 

Rogóżna, opisany w Nr. 291 naszego pisma (wskutek 
| mgły i wczesnego przesunięcia zwrotnicy) uzupełnia- 
■ my wiarogodnem domioszrzeuiem — iż młody urzę- 
• dnik stacyjny, po zdarzonym wypadku, przerażonych 
pasażerów troskliwie uspokajał —  czem mógł czę
stował — i chociaż wprowadzony w kłopot, z całą 
przytomnością i euergją — zażądał z przyległych 
stacyi Rzeszów i Jarosław , nadesłania pociągów ra
tunkowych, — które też wkrótoe, z dwoma lekarza
mi i obsługą nadeszły, lecz na szczęście, nikt pomo- . 
cy lekarskiej nie potrzebował.

W e n ta  g o sp o d a rsk a . Jak  co roku tak i obe- [ 
cnie, za inicjatywą pani namiestnikowej hr. Bade- 
niowej, odbędzie się na cele dobroczynne wenta go- j 
spodarska, dnia 26 grudnia w sali „Sokoła." Wszel- I 
kie dary, jako to : zwierzyna, drób, ryby, ser, masło 
i t .  p., łaskawie nadsyłane, przyjmowane będą w | 
pałacu namestnikowskim między 16 a 20 grudnia. 
Ani chwili nie wątpimy, że ta wiadomość znajdzie 
żywy odgłos wśród mieszkańców naszego miasta, 
spieszących zaw sze chętnie tam, gdzie idzie o speł
nienie dobrego uczynka. Szlachetne a gorliwe stara
nia pani namiestnikowej z taką skwapliwością stoją
cej zawsze na czele każdego dobrego dzieła, znajdą 
niezaw odnie poparcie w licznym udziale tych, którzy 
dary nadsyłać będą i tych, k órzy w d. 20 bm. po
spieszą do „Sokoła** na wentę, mająca już swą usta
loną a św etną tradycyę.

Elektryczne św iatło  ma byó zaprowadzone 
w głównym gmaohu pocztowym. Nowość tę zarówno 
publiczność jak i urzędnicy powitają z uznaniem.

P rz e m y s ło w c o m  i  r ę k o d z ie ln ik o m , po-
siadająoym przedsiębiorstwa, które podlegają ustawie 
o ubezpieczeniu robotników od wypadków, przypomi
na magistrat m. Lwowa, że opłata na ubezpieczenie 
robotników za drugie półrocze 1891 zapada w duiu 31 
grudnia br., w skutek czego interesowani winni prze
słać obliczenia opłat wraz z kwotą przypadającą za
kładowi ubezpieczeń robotników od wypadków we 
Lwowie (ul. Kopernika 1. 9 I  piętro) najdalej do 14 
stycznia 1892 r. włącznie, pod rygorem grzywny aż 
do 100 zł. wa , względnie aresztu aż do 20 dni. Ci 
interesowani, którzy we wspomnianym okresie płatni
czym wcale robotników nie zatrudniali, winni również 
zgłosić się do zakładu ubezpieczeń robotników od 
wypadków, z obliczeniem bez opłaty. Po formularze 
obliozeń zgłosić się należy w godzinach urzędowych 
do Y departamentu magistratu lub do komisaryatów 
dzielnic.

S a m o b ó js tw o  w areszcie. W piątek w are 
sztach policyjnych w Krakowie odebrał sobie życie 
przez powieszenie Wojciech Bryzgała, wyrobnia, po
dejrzany o kradzież u inżyniera Flechnera. Gdy po
słano po stróżkę, u której rzekomo Bryzgała miał 
mieszkać, jego polecono tymczasem zamknąć aż do

sprawdzenia podanych szczegółów. Gdy po 10 minu
tach chciano wyprowadzić go z kaźni, przekonano się, 
że popełnił samobójstwo, powiesiwszy się ua zawia
sach drzwi. Wszelka pomoc ze strony stacyi ratunko
wej była już bezskuteczną. Zwłoki odstawiono do za
kładu medycyny sądowej.

Jubileusz. Wiedeń obchodzi dziś jubileusz 70 
letniej rocznicy urodzin jednego z najpopularniejszych 
literatów wiedeńskich, Fryderyka 8chlógla. W połu
dnie mają Schlóglowi złożyć literaci i artyści swoje 
życzenia a deputacya rady miejskiej wręczy mu dy
plom honorowego obywatela.

W  sprawie defrandac yj elow ych na Bu
kowinie prowadzi wciąż energiczne śledztwo dele
gowana z Wiednia komisya sądowa. W ostatnich 
dniach aresztowano znowu kilku urzędników i stra
żników finansowych, jak inspektora finansowego w 
Suczawie Spendlinga, naczelnika urzędu ełowego w 
Curynie Antoniego Czalę i komisarza straży finanso
wej w Serecie, Tebinkę.

Z bruka. Na żądanie propinatora z Bartało- 
wicz aresztował ajent poi. Sehlafenberg, tegoż syna 
Berła Metzgera, poszukiwanego przez sąd tut., jako 
zasądzonego na karę więzienia.

Nieznany sprawca włamał się do stajni przy 
pl. Smolki 1, 5. i skradł tamże kuferek z bitlizną i 
kwotą 6 zł.

Za kradzież 2 srebnych lichtarzy wart. 80 zł. 
popełnioną w Bóbrce na szkodę Mojżesza Mellera, 
aresztował wczoraj aj. poi. Distler Izaka Jupitera.

Biedny starzee nazwiskiem M. Błoński, który 
ostatniemi czasy ciężko znowu chorował —  został po
lecony nam, byśmy prosili szan. czytelników o drobną 
bodaj dla niego składkę.

Włamane się. Do szynku Józefa Engelkreisa, 
przy ul. Żółkiewskiej włamali się wczoraj w nocy 
nieznani sprawcy i skradli 3 kule bilardowe, kilka 
naście paczek tytoniu i nieco wiktuałów. Szkoda wy
nosi przeszło 20 zł.

Z Tow. bratniej pomoey słuchaczów
w s z rc h u ic y  lwów. otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: Upraszamy uprzejmie, aby 
publiczność raczyła wszelkie lekcye, mundantury i 
podobne zatrudnienia zgłaszać do wydziału towarzy
stwa „Bratniej Pomocy" słuchaczów wszechnicy lwow. 
a w ten sposób poprzeć humanitarne cele tegoż towa
rzystwa. Wydział zapewnia, że tylko sumienni i sto
sownie uzdolnieni akademicy polecani będą. Zgłosze
nia listowne nadsyłać należy pod adresem: Wydział 
Towarzystwa „Bratniej Pomocy" słuchaczów wszech
nicy lwowskiej, Rynek 1. 36. Zgłoszenia ustne przyj
muje kolega Jan  Fabiański codziennie między godziną 
12 a 1 w połndnie.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa
politechnicznego odbędzie się w środę dnia 9 bm. o 
godzinie 6 wieczór w lokalu Towarzystwa politechn. 
Rynek l. 30, I  piętro. Na porządku dziennym: 
Wykład p. Dobrzyńskiego „Zteoryi maszyn dynami- 
cznych**. Luźne komunikacje p. Sołtyńskiego.

Koncert muzyki wojskowej 30 pp. pod 
przewodnictwem kapelmistrza p. Rolla odbędzie się 
jutro, we wtorek dnia 8 bm. w „Sokole". Początek 
o godzinie 1/J5 popołudniu. W  programie, ułożonym 
nader ponętnie, widzimy p. Rolla „Czołem" polonez, 
poświęcony Towarzystwu gimnastycznemu „S o k ó ł" ,— 
dalej utwory Wieniawskiego, Bizeta, Paderewskiego. 
Połowa dochodu z wieczora przeznaczona na uroczy
stość jubileuszową „Sokoła**.

Zmarli. We Lwowie Iwan Szelestak, rewident 
rachunkowy namiestnictwu, buehhalter a później li
kwidator Instytutu Stauropigiańskiego, licząc lat 68.

W  Stryju zmarł d. 28 zm. Jbzef Krobicki, 
oficjalista prywatny, w 81 roku życia. Nieboszczyk 
walczył w roku 1831 pod komendą jenerała Dwer
nickiego.

Na dniu 2 bm. zmarła w Berbekach Filipina 
z Baumlów Piotrowska w 60 r. życia.

W Kołomyi zmarła Olimpia z Kruszewskioh 
Chłopicka w 62 r. życia.

W Kołomyi zmarł Michał Stefanowicz, adjunkt 
sądowy w Bośnii i porucznik obrony krajowej, prze
żywszy lat 31.

Marya Borawska, wdowa po poborcy urzędu 
podatkowego, zmarła dnia 3 bm. w Stanisławowie, 
przeżywszy lat 61.

Anna z Osadców Bohosiewiciowa, właścielka 
dóbr, zmarła w Baniłowie ruskim 3 bm., w 50 r. 
życia.

Helena Rzegocińska, córka Maryi i Ludwika 
Bzegocińskiego, nadgeometry ewidencyjnego dla pow. 
tarnowskiego, uczennica V klasy szkoły wydziałowej 
żeńskiej zmarła dnia 30 liBtopada br. w 11 r. życia 
w Tarnowie.

Konstancya z Wiktorów hr Romerowa, właśó. 
dóbr, zmarła dnia 30 zm. w Borowy pod Mielcem, 
przeżywszy lat 65.

W  Wilnie zmarł Izaak Krasnosielski, księgarz 
wydawca „Bajarza** Glińskiego i niektórych utworów 
Byrokomli. Antykwarnia jego była jedynym w swo
im rodzaju gabinetem starożytności; księgarnia istnia
ła  od r. 1850.

8 t» n  p o w ie trz a . Obie doby ostatnie były 
przeważnie pogodne 1 ciepłe.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo

rza był dz ś o 12 godzinie w południe 767 mm.
Prognoza na dobę d. 8. grudnia (od półnooy. 

do północy). W iatr będzie oo do kierunku zaohodni, 
co do siły mierny (3), średnia tem peratu ra doby 
obniży się do -j-2 ’C. stan nieba będzie zmienny, a 
względna wilgotność powietrza około 85 ’/0 ; opadu 
nie będzie.

J u t r o ,  dnia 8. grudnia: św. Niep. Pooz. 
— św. Ałyppa Pr.

Odpowiedź od Administracji. Wny P*o
Ludw ik Stankiewicz w Kałuszu. Prosimy donieść 
nam, któr go numeru  „ H ędrotoca" brak —  ozna. 
ozając Kutner nie zaś datę, a poszlemy natych
miast.

Tsatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y !  D ziś „A libaba*  

operetka w 3 aktaoh a  8 odsłonach Lecoijua. _  Jutro 
po południu „Nad przepaścią** ffldoiramat w 5 aktaoh 
M ullera z muzyką K ra tz e ra ; wieczorem „Halka** 
opera w 4 aktach M oniuszki Pierwszy występ p. 
R udolfa  Bernharda, barytoniety i występ pp- Ignace
go W arm n th a  i J .  Je ro m in a . —  W środę »Prze- 
szkodau (L’Obstacl) sztuka w 4 aktaoh Daudeta w 
przekładzie I .  O trem bowej.

— Z e  s z t u k i .  Na nowości, któr* obeonie wysta
wiono w naszym  salonie sztuki, złożyły się przewa
żnie utwory większych rozmiarów- UpróCz bowiem 
wspaniałego płótna Matejki „Ogłoszenie konstytucyi**, 
widzimy wielkie obrazy mianowicie: Alchimowicza 
„Milda" (bogini m iłości podług mitologii litewskiej), 
Barącza „W enus“ grup* z bronzlJ> Makarewicza „Z o- 
kolic Jezupola11, Popid* "Niewiasty jerozolimskie1*, 
oraz Styki „Portret p. M.“ — z  mniejszych prac 
nadesłali pp. AuguBtynowicz „Portret pastelowy pani 
B .“, DębicKi rodzajowy obrazek „Przy pracy**, Gra-



GAZETA NARODOWA z W torku dnia 8. grudnia 1891.

Issakowicza11, Łuskina „Na stanowisku* i Sozański 
dwie akwarele.

W  ostatnich czasach powiększył się znacznie i 
ruch sprzedaży. Za pośrednictwem zarządu Towarzy
stwa zakupili pp.: Axentowicz „Hucuła* pędzla Po
piela i rysunek „Grottgera*, hr. s t  Badeni „Łobzo- 
wiaka* pastel Stnchiewicza, p. Bełza „Niewolnice* 
przez Batowskiego, br. Brunicki nabył trzy prace: 
Szernera „Lisowczyków*, Reyznera „Odhliskę* i „8tu- 
d.yum* Maryi Schottin, p. B. „Z okolic Jezupola* 
Makarewicza, p. Hodoli „Kostium* Dembickiego, pani 
Iwaezuiei.iez „Jeńcy* Kossaka Wojciecha, p. Jaoło- 
nowska „Gratulantau Popiela Ant., p. Kropiowska 
nZ okolii Tołszczowa* Popiela, p. Krzyżanowsai „K°* 
Jakt “ Kossaka, p. L . dwa widoki Littrow, p. Bay- 
gertowa „Cerkiewkę* Batowskiego i „Z nad morza* 
I-ittrowa, dyr. Sehiffner „Krajobraz* Popiela, dr. 
Sieradzki dwa „Widoki* Grabińskiego, p. Skrzyński 
„Orkę* Kruszewsk:ego, p. Sozański A. .Z  polowa
nia* Woj. Kossaka, dr. Tabaczyński „Moczary* Po
piela, p. Weissman Zawidowski prace Swieszewskie- 
go i Popiela, p. Wiśniewski Karol „£*«„ źródle* 
Augustynowicza, wreszcie p. Ż. nabył „Widok kopalni* 
pędzla Harasimowicza.

  „ D o b r y  n u m e r * ,  Abrahamowicza i Zieliń
skiego doznał w Krakowie, jak  nam donoszą w dro
dze telegraficznej, niezwykle gorącego przyjęcia. Ca
łość wielce sk u d n a , salwy oklasków nie ustaw ały 
na chwilę. Autorowie obecni. „G o  n d o  1 ' o n y “ , o- 
peretka S ulirana, u  nas w studyaeh będąca, podoba
ła  się onegdaj niezmiernie na deskach operetki war
szawskiej.

Z  ć u n . i e u .
Rzecz to powszechnie wiadoma, iż od dn dwóch 

chadzał po zbożnem mieście naszem, Mikołaj święty 
z mleczną do pasa brodą...

Onegdąj przestąpił on próg Kasyna miejskiego, 
gdzie przyjęła go k. k. H eg im nhm usik , nieśmier
telnym „Crocodill-marschem* i uroczym „Snem re
zerwisty* Ziehrera, kompozycyą wzruszającą do łez 
każdą austryacką duszę... Dla zebranych u lurgerów  
„milosińskich* był to epizod wysoce pedagogiczny! 
Dziatwa biirgeraka sp utkała się tn po raz pierwszy 
z bębnem wojskowym i z rozczulającą intuicyą ska
kała w takt bity na oślej, wyłącznie patentowanej 
skórze... Ach jakkgo, jakiego to doczekamy się z niej 
nadzwyczajnego nachwuch,u?l

B ył też wczoraj iw. Mikołaj u artystów i lite
ratów, vi ich Kole... Ktoś wpadł na idyotyczną w tych 
czasach myśl i kazał oddziałowi „Harmonii* zagrać 
marBza narodowego, poczem dopiero wprowadzono uro
czyście bożego starca... Sprawił się on cudownie, dla 
wszystkich miłego coś mająo... Były tez i niespo
dzianki o których sza, sza, sza...

Łicznemi ulicami kroczyli inni jeszcze Mikoła
jowie, z których kilku dostało się nawet miast dc 
nieba... na Słoneczną, gdzie ich pouczono o ważno
ści przyjętej na się roli. Jeden z moich przyjaciół 
wykrył dalej te pod papierową infułą zaimprowizo
wanych biskupów pracowało też kilku wyznawców 
mojżeszowych... Ba, interes przedewszystkiem... „cze- 
ba robicz* w czem się da, nawet w Mikołajach*, je
śli już trudno „w Ludw ikacl“ ..

Tradycyjny Mikołaj (tradycya jest zresztą nie- 
mieoką) nie potrafił jednam zaszkodzić teatrowi: trzem 
ostatnim przedstawieniom asystowały tłum y!...

Sobota... opera... „Żydówka*... P . Warmnth 
znalazł swoją publiozność, a publiczność znalazła p. 
W armutha tem ozem b y ł: zaciętym, zapalczywym he
brajczykiem. Eleazar będzie zawsze najlepszą partyą 
tenorzysty, którego pełny, Bzeroki głos, błyszczy tu 
w całej sile. Gra przytem jest łudzącą: zdaje się 
nieraz, iż to rzeczywistość... Mała włoszka śp;ewała 
i italskim temperamentem. P . Kasprowiozoy. nie 
zdradziła położonego w niej zaufania (choć kobieta, 
nie jest ona przecież zdrajozynią!), Jeronim był py
szny. Chwilami oklaski sobotniej „góry* zagłuszały 
„dołu* działalność.

W  niedzielę z południa, płakano na „Dwóch 
sierotach*. Nieoceniony to'„dramiec“,którym ratuje się 
obecnie od zupełnej ruiny dyrektor paryskiego złociste
go teatru Porte St. Martin, straciwszy w ciągu ty
godnia kilkaset tysięcy franków na przereklamowanej 
bombie „Podróż po Parvżu“. Wywoływaczami łez 
byli u nas niepoślednimi: Kwiecińska i Penkiewiczó- 
wna, Gostyńska, Kwieciński, Wolański, Hierowski. 
Debintantka, p. Gosławska, nie zrobiła nic nieprzy
zwoitego : mówiła poprawnie i z przekonaniem. Grzech 
p. SzDaiaDki łatwo jej przebaczono

Wieczorem „Ptasznik z Tyroln* zapełnił wi
downię od podstaw do szczytu. Partya zellnerowska 
ma widocznie jakiegoś wabika, skoro Warszawa w 
tyoh dniach po raz setny!... nucić będzie „Jeszoze 
raz*. Collegium nasze operetkowe dysponowane było 
doskonale, „dziekani* arcypocieszni jak zawsze.

Na wiele rzeczy p. Szmitt narzekać może, ale 
na Mikołaja nigdyi tc.

gazynie swym obok dworca k*lei Karola Ludwika 
jakoteż i w mieście (ul. Trzeciego Maja 1. 2;.

Przyjmuje zamówienia na kukurudzę tegoroczną 
do gorzelni.

Bank rolniczy przyjmuje równie'', zamówienia 
na sztuczne nawozy, maszyny rolnicze i płachty, w 
najlepszej jakości i py najtańszych cenach.

—  W ied eń  dnia 7. grudnia (lelegr. Gan. Nar.) 
Pszenica na wiosnę 11.49, żyto na wiosnę 11.28, 
owies na wiosnę 7 .— .

iltmwiWii rum liii ąmmmpMp— mmmmmmam

Na dzisiejszem  w ie-zornem  posiedzeniu 
Izby przedłoży p. m in ister handlu  m argr. Bac- 
ąuehem  trak ta ty  handlowe niem iecko-austryacki, 
austryaoko-włoski i austryacko-be lg ijsk i; dalej 
konweneye z Niem cam i w zględem  ochrony 
marek h an d lo w y ch ; wreszcie konwencyę w e
te ry n ary jn ą  z N iem cam i, — tudzież zm iany 
dotychczasowej konw encji w eterynaryjnej z 
W łocham i. Przedłożenie trak tatu  handlów  go 
ze Szw ajcaryą nastąp i we środę. Równocześnie 
nastąp i przedłożenie trak tatów  w parlam entach  
w Peszcie, Berlinie, Rzymie i B rukseli. Spodzie
wają się we W iedniu, że w Peszcie, Berlinie i Rzymie 
parlam enta załatw ią trak taty  jeszcze przed Bo
żena N arodzeniem . W wiedeńskiej Izbie dep. 
przydzielone one zostaną komisyi ekonom icznej. 
J e s t  nadzieja, że obrady in  phno  Izby będą się 
mogły rozpocząć zaraz po Nowym roku.

Z łożona przew ażnie z Niemców poznańska 
Rada m iejska postanow iła założyć w Poznaniu 
szkołę uzupełniającą i większością głosów uchw a
liła  rezolucyę w yrażającą życzeni°, żeby nauki, 
języka polskiego w t t j  szkole została uwzglę- 1 
dnioną. Z a rezolucyą głosow ań radni polscy, 
wszyscy niem ieccy konserw atyw ni i część wolno- 
m yślnych.

Z abrał głos p. M a d e y s k i ,  Łtóry je s t 
referentem  etatu  m in. spraw iedliw ości w Izbie 
i zreasum owawszy w yrażone przez poszczegól
nych posłów życzenia, rzucił szkic mowy, którą 
wypowie w Izbie. Oo do reformy procedury cy- 
i i nej pracuje nad jiią w m inisterstw ie i p ro
jek t c nośny będzie przedłożony praw dopodo
bnie na wiosnę. Mówca nie zgadza się na w no
szenie nowel do kodeksu karnego, gdyż albo ko
deks ten  rychło już  będzie uchwalony, a więc 
nie potrzeba już nowel, albo pr yjęcie się jego 
odwlecze, a w tedy trzebaby przedłożyć i inne 
nowele. Mówca je^t za sądami pokoju, ale koszta 
ich v*inno ponobić państw o nie gm iny. Mówca 
je s t także za tem, aby pensjonowano sędziów, 
którzy dosięgli 70 la t w:eku, jako też, by przy
znano sędziom przysięgłym , ale .(Tylko niezam o
żnym, dyety. Mówca przyrzeka także potrącić o 
spraw ę lekkom yślnego w ytaczania procesów so- 
cyfllistycznych, zdaniem  także mówcy wysoce 
szkodliwych. Mówca będzie też stanowczo żądał 
pom nożenia sądów w Galicyi, utw orzenia we 
Lwowie drugiego sądu pow delegowanego i bez
względnego opłacania auskultantów , ponieważ 
m łodzież nie chce się poświęcać służbie są d o 
wniczej, odstraszana uciąźliwem wysługiwaniem 
się za darmo.

Jako  mówców w plenum  Izby przy etacie 
m in isterstw a spraw ., wyznaczyło Koło pp. Byka, 
Roszkowskiego i P in ińsk i“go.

W końcu posiedzenia-in terpelow ał hr. Ko- 
ziebrodzki w spraw ie M orskiego Ok . i p rzedsta
wił, ja k  rozdrażnioną je s t  ludność zakopańska i 
okoliczna. M inister Zaleski oświadczył, iż sp ra 
wa ta trak tow aną będzie, jauo spraw a państw a. 
W  archiwum  min. wojny porobiono studja, które 
przedstaw iono nam iestnictw u. M inister spraw ie-

korpuśnych od dowództwa i poddaniem dy- 
"izyj pod bezpośrednie rozkazy komendy 
armii. Próba ta  się powiodła, i skutkiem 
tego ma nastąpić zwinięcie wszystkich ko- 
meud korpuśnych , a ua ich miejsce ma 
być ustanowionych pięć komend a rm i i ; we 
Wiedniu, Peszcie, Pradze, Lwowie i Seraje- 
wie, pr/ez co w etacie wojskowym 60O.000 
zł. roczuie się zaoszczędzi.

P ra g a  d. 7. grudnia. Dr. Rieger przy
będzie temi dniami do Wiednia ua na ra lę  
z hr. Taaffem co do koncesyj, jakie rząd 
przyrzekł poczynić w razie, jeżeli starocze- 
scy posłowie sejmowi zatrzymają swoje man
daty.

Zawiązuje się tutaj stowarzyszenie dla 
interesów kultury krajowej; utworzone ma 
być przez żywioły, wykluczone z czeskiej 
sekcyi krajowej Rady gospodarczej (przemysł 
rolniczy i posiadłość wielka).

tler lin  dnia 7. grudnia. Według Volk 
(organu byłego kazuodziei nadwornego, 
Stóckera) przemówił był cesarz podczas za- 
przysięgania rekrutów w Poczdamie jak  n a 
stępuje: „Zaprzysięgliście mi wierność, to 
znaczy, odtąd zuacie jeden tylko, a to mój 
rozkaz. Macie tylko jednego, a to mego nie
przyjaciela, a gdybym was, czego Boże ucho
waj, wezwał kiedy do strzelania na waszych 
krewnych, nawet rodzeństwo i rodziców, to 
pamiętajcie na wasza przysięgę!® Te wyrazy 

dodaje VoUc —  wypowiedział cesarz pod-dliwości zajął się tą  spraw ą gorliw ie i jeździł o-
sobiście do W ęgier. W ęgierski rząd nadesłał u- j . . , - . . , . ,
spraw iedliw ienie, jednak  nie dostateczne, zw ró- Bhflsionym g ło sem , a z oczu jeg o  ja śn ia ło  
cono je  dlatego. j o w e : suprema lex, reg is toluntas. I ta k  za-

--------------- j kończył: „A uadewszystko nie zapominajcie
_________  W  Gae. Naród, w telegramie z dnia 1. bm., Ot(cze nasz, któregoście się będąc dziećmi

. .. , . , 's treszcza jącym  dvskusyę v Kole polskiem  w e - : w y u c z y li; pom aga ou w e w ielu k ło p o ta c h ;
Odbyty w lnszpruku  w icc socyalistów tyrol- <jłUg spraw ozdania N o w j Pressy p rzedstaw ia +n 

skich postanow ił zaprowadz ę lepszą orgam zacyę gję rzecz jakoby Kozłowski w Kole p rz e m a -,
stronnictw a, opodatkować jego cz łonków na cele -wiał za związkiem  z lewieq,. D la każdego czyteln i- ,' B erlin  d. 7 .  g ru d n ia . S to jąca  na  wo- 
ruchu socyalnego i krzewić idee socyalistyczne ^  obznajom ionego z tol iem spraw  p a r la m e n ta r- ' dach  c h ilijsk ic h  e sk a d ra  n iem iecka odp łyn ie

komisya graniczna dla rozgraniczenia sfer 
wpływu obu państw od wybrzeży, aż do j e 
ziora Wiktorya Nyauza, wkrótce uda się w głąb 
kraju.

Wio J a n e iro  d. 7. grudnia. Wiado
mość o śmierci Dt-m r edra, wywołała głęboką 
żałobę Giełdy, banki i inne handlowe za
kłady, zamknęły swoje biura ua znak żałoby.

W ie d e ń  dnia  1. grudnia godz. 1 m in. 55 
po południu. Akcje kredytowe 277-25. Akcje a l
pejskie Towar/., górniczego 63 80. Akcje wę- 
g ,ńrskie B a n k j kredytowego 319 — . A kcie Banku 
anglo-austrjackiego 150-25. Akcje [Jnioubauku 
21ó-— . A kcj' kolei Karola Ludw ika 205-— . 
Akcje kolei Północnej 277-50. Akcje kolei P o łu 
dniowej (Lom bardy) 86 25. Akcje kolei Al- 
fo ldikiej (losy tureckie) — Akcj e kolei P ań 
stwowej 282*25. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiri 238-— . Akcje kolei w ęgiersko-północno- 
wschodniej 196'50. Losy kom unalne wiedeńskie 
I5 3 ’50. A k-je Tow. tureckiego zarząd:: tytonm 
156-— . Galie, jblig . indem n. 104*50. Akyje kol?i 
północno-zachod. ( t. B. E lbethal) 222-25, Losy 
regulacji Cisy — . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 192-50 Akcje B ankvereinu 104*75. 
Rosyjski rubel papierow y 114-—.

4 * 4 %  renta w spólna 9190 . 5%  ren ta  
austr. papierowa 102-40. 4%  ren ta  austr. złota 
— . R enta 4%  vręg. złota 104-— . 5%  ren ta  
węg. papierowa 101*05. Napoleondory 9.36. 
Marki niem  57-97 '

HIS

wśród chłopów. nych była to w idoczna pom yłka. Stw ierdzić mo
żemy, że poseł Kozłowski je s t jednym  z najgo
rętszych zwolenników dawnej praw 'cy  i w Kole 
ilekrotnie o tem była mowa, sprzeciw iał się zw ią
zkowi z lewicą. Żałujem y, że w kradła się po-

Pełit P aria itn  aonosi z P e te rsb u rg a : W. ks.
W łodzim ierz, zanim  opuścił Paryż, wystosował 
do am basadora rosyjskiego w Berlinie, Szu wało
wa, zapytanie telegraficzne, czy w przejeździe m yłka, mogąca w prow adzi: w b łąd  
m ógłby się widzieć z cesarzem  W ilhelm em . Szu- , czytelników, 
wałów odpowiedział, że cesarz żałuje, iż przyjąć j ■
w. ks. VI odzim ierza n ie  może, ponieważ w dniu 
przejazdu księcia zam ierza udać się na polowa
nie. N a dworze rosyjskim  panuje z tego powodu 
rozgoryczenie.

do Brazylii. Przybył tu na kilka dui amba
sador niemiecki z Londynu, hr. Hatzfeld.

B erlin  d. 7. grudnia. K reuzztg . dono
si : Arcyksiążę Leopold Salwator udał się do

Rada państwa.

niektórych Konstantynopola w specyalnej misyi od cesa
rza Franciszka Józefa, aby wyjaśnić nieporo- 
zun euia, które w snłtanie obudziły nieufność 
co do rzekomych zamiarów polityki austrya- 
ckiej na Wschodzie. W kołach rosyjskich za-

L ondyński D aily News donosi z Nowego
Jo rk u : W skutek wejścia w życie bilu Mac Kin- ^   ^
le ja , dochody z ceł w S tanach  Zjednoczonych . może stw arzać taryfy samo dla siebie. Przy nor

siedzeniu Izby posłów w dalszym  jego ciągu 
poseł Szczepanowski om aw iał naprzód kwestyę 
taryfy. Oświadczył on, że żadne państw o nie

m m ejszyły
larów.

się od 1. lipca o 36 milionów do-

Dzial ekonomiczny.
—  Soboty regulacyjne. M inisterstw o spraw 

wewn w bieżącym  kw artale zezwoliło na w nio
sek galicyjskiego nam iestn ictw a, następujące ro 
boty regu lacy jne: W  okręgu budnwniczym k r a 
k o w s k i m  na reg u lac ję  Wisł; pod Rozkocho- 
w an i Źródłam i, kwotę 48.310 zł. z czego kon
k u re n c ja  pokryje 525 zł. 35  et., pod P iekaram i 
i  B ielanam i kwotę 94.400 zł. W okręgu budo
wniczym  t a r n o w s k i m  na  regrlacyę  W isły 
pod Ł ęką czerw eńską kwotę 9.830 zł., na regu-

jyę W isłoki pod G awłuszowicam i 9.800 zł. w
okręgn budow niczym  t a r n o b r z e s k i m  na re 
g u lac ję  W isły pod Nizinam  21.930 zł., pod Dzi
kowem  24.650 zł. W okręgu budowniczym p r ż e 
rny s k im  ia regulacyę Sanu pod U jściem  5.500 
zł., pod Ja ro Ja w ie m  i  W iązownicą 40.500 zł., 
pod  D ębnem  i Piskoroiiricami 20.394 zł., nakoniec 
w  okręgu budowniczym s t a n i s ł a w o w s k i m  
n a  r< =ulacyę D niestru pod Dołhem 9.000 zł. 
pod Ł anow cam i 5.277 zł. 61 ct. Prócz tego ze
zwoliło nam iestn ictw o samo n a  wiele bardzo 
fconserwacyi i m niejszych budowli.

—• R a d a  n a d z o rc z a  uprz. gaj_ a^c. Banku 
hipotecznego uchwaliła wypłatę kut onn od akcyj 
Banka płatnego dnia 1. stycznia 1892 po 10 zł.

— Targ zbożowy. Lwów d. 5 grudnia. Dziś 
notujemy za 100 MI* r. i00o Lwów: Pszenica gotowa 
11.75 do 12 .—, nowa — . do— .— , żyto gotowe 10.25 
do 10.5C, nowe— . —  d o - .- — ,f o w i e s  óbroozny 7.50  do
7.75, na ternu. - . — do— .—, jęczmień nowy 6.50 do
7.75, rzepak nowy 12.50 do 13.50, groch 6.50 do 
10,— , wyka 5.50 do 6.— , bobik 6.50 do 7. — , hre- 
ozka9.— do 10.— , kukurudza 7—  do 7.65, chmiel 
za 56 kgl. — . — do — .— , koniczyna czerwona 45.— 
do 55.— , koniczyna biała — .— do — .— > koniczyna 
izwedzka — .— do — .— , spirytus za 10.000 lt. pret. 

leeo stacje kolei gotowy 21.50 do 22.50, na terminu 
— .—  do — .— •

Geny dotychczas się utrzymują —  od dwóch 
dni tendenoya jest słabsza i popyt mniejszy można 
więc spodziewać się zniżki chociażby chwilowej ty łk i.

Bank rolniczy we Lwowie sprzedaje owies obro- 
czny w każdej ilości po najtańszych cenach tak w ma-

Kolo polskie.
(Telegramy Baz. Nar.)

W ie d e ń  d. 7. grudnia. Koło polskie odbyło 
wczoraj kilkugodzinne posiedzenie. Przedew szyst- 
kiera, wobec tego, iż na dzL .ejszem  p o jed zen iu  
Izby posłów rozuane — zostanę przedłożone tr a 
ktaty  handlow e z Niem cam i, W łochami i Szw aj
caryą, dla rozpatrzenia których ma być w ybraną 
komisya z 3 6 ,  Koło wyznaczyło do niej ze swej 
strony pp. B i l i ń s k i e g o ,  S z c z e p a n o w s k i  e- 
g o ,  K o z ł o w s k i e g o ,  J ę  d r  z e j  o w i  c z a ,  
C h r z a n o w s k i e g o ,  K r a i ń s k i e g o  i Ro -  
s e n s t o c k a .  N astępnie przystąpiono do obrad 
nad etatem  m inisterstw a sprawieuiiwośei.

D yskusya była barazo ożywiona. Ks. R u - 
c z k a dom agał się utw orzenia w T arnobrzegu 
sądu obwodowego, zn iesien ia  należytości za do
ręczanie pism sądowych i ipszej adm in istrac ji 
pieniędzy sierocińskich. P. R o s z k o w s k i  do
m agał s5ę uw zględnienia w reformie sądow nictw a 
stanow iska praw a międzynarodowego i zaznaczył, 
że pragnie przem aw iać na plenum  I /b y  za u sta
now ieniem  sądów pokoju, a w in teresie m iarta 
Lwowa za przeniesieniem  domu kary (B rygidek ' 
za rogatki m iasta. P, B y k  w ykazał konieczność 
jak  najszybszej reformy postępow ania cywilnego, 
zmiany przepisów licytacyjnych, polepszenia bytu 
urzędników  i egzekutorów podatkowych, pom no
żenia sądów powiatowych, tudzież reform y stanu 
adwokackiego. P o t o c z e k  zam ierza przemówić 
w plenum  Izby o reform ie postępowania cywil
nego ze stanow iska w łościańskiego. Żąda upowa
żnienia do tego.

P. P  i n i ń s k i podnosi również potrzebę 
jak najszybszej zm iany procedury cywilnej. Ż ąda 
polepszenia położenia sędziów powiatowych 1 
w razie gdyby przyjęcie nowego kodeksu k a r
nego miało się opóźnić, chce wnieść przyjęcie 
noweli do kodeksu karnego, zm ieniającej defi- 
nicyę lichwy i obostrzającej postanow ienia ko
deksu przeciwko wychodźtwu, które powinno 
także — zdaniem  mówcy — podlegać kontroli 
dyplom atycznej.

P . A b r a h a m o w i c z  E ug . dom aga się, 
by agendy policyjne, jak  policyę targow ą i we
terynary jną , wykluczono z zakresu obowiązków 
stanu sędziowskiego.

P. S o k o ł o . s k i  p ragn ie  wezwać rząd, 
aby przystąp ił do budow ania w łasnych gm achów 
sądowych, obecnie bowiem czynsze za budynki 
w tym celu wynajm owane rosną z roku na rok.

P o p o w s k i  żąda ustanow ienia sądów po
koju.

Dr. L e w i c k i  podnosi trzy  dość ważne 
kwestye, co do których żąda, by takowe poru- 

zyli mówcy, którzy przem aw iać będą w plenum  
l/l  y. Oto przedew szystkiem  sędziowie w szystkich 
instancyj powinni bezwzględnie przed upływem 
70 roku życia przechodzić w stan  spoczynku, 
aby także i wyższe instaneye nie były przepeł
nione ludźm i, którym  obce są  prądy nowsze. 
Mówca w ystępuje dalej przeciw lekkom yślnem u 
wytaczaniu procesów socyalistycznych; są one 
wynikiem niedostatecznej znajomości nowych 
kierunków ekonom iczno-socyalnych u powoła
nych władz, które nie um ieją odróżnić socya- 
lizLiu naukowego od rew olucyjnego anarchizm u. 
Procesy te zawsze prawie kończą się uw olnie
niem  podsądnych, nie doprow adzają więc do re 
zultatu  zam ierzonego przez w ytaezających ta 
kowe, a na tom iast wpływają wynoce u jem nie na 
społeczeństwo. W końcu dom agał się mówca, aby 
rząd p rzyznał przysięgłym  dyety.

P . C z a j k o w s k i  mówił o sądach pokoju, 
L e w a k o w s k i  popierał wywody Lewickiego i 
żądał, by w etacie m in isterstw a spraw iedliw ości 
Galicya była więcej uw zględnianą.

mowaniu taryfy, A ustrya je s t zaw isłą od taryfy 
całego świata.

Mówca przechodzi następn ie  do omówienia 
stosunków kolejowych w P rusiech i konstatuje,

M o d e l i . ,  . . «
taryfach osobowych i towarowych jest ruch na cuzki 1 1 ilidow , ambasador rosyjski

W iedeń dnia 7. grudnia. Na sobotniem po- pew iają, że arcyksięciu nie uda się żadnej
sprowadzić zmiany w polityce Porty. (Jest to 
wiadomość podejrzana. Arcyks. Leopold przy
był d. 27. z. m. w najściślejszem incognito 
do Aten, gdzie zabawiwszy krótko, odpłynął 
do Syry i tam ws.adł na eskadrę austrya 
c k ą ; p. r.).

Petersburg; d. 7. grudnia. Przybyli
or fran-

taryfach osobowych i towarowych jest ruch na cuzki 1 ivt aow, amoasaaor rosyjski z Kon- 
kolejach w Austryi o połowę mniejszy, niż w stantynopola. Wychodzące w Moskwie Russ- 
Prosiech. Zjawisko to ten? tłumaczy, że ekonomi- k ije  Wiedom. otrzymały drugio ostrzeżenie za 
czn( stosunki są u nas bardzo niepomyślne, ogłaszanie podburzających a meodpowiadają- 
Naieży Ł»tem szukać sposobów poprawienia tyc CyCh prawdzie telegramów* o zaopatrywaniu 
stosunków na przyszłość. Wiele już w tym kie-; •
tunku zdziałano, ale taryfy austryackie są zale- °holic głodując)ch Pewnego prezesa ziem- 
dwie puprawnemi szablonami; należy je jeszcze stwa usunięto za grube nadużycia przy zao- 
przystosowaó do lokalnych stosunków, czyli zin- patrywaniu głodniących. 
dywidualizować. Oto zbywa Austryi na wybitnej . P etersb urg  d. 7. grudnia. Car za-

a — o k t  s h i T ? t 2Kówn eź aby podołać  komunikacyi mas, po- wodrt, ze z próżuemi rękami jechać tam me- 
trzeba znacznie większych wagoiów, ciężkich lo- p dobua. We wielu miejscach Rosyi uagro- 
komotyw, szyn silniejszych ; tym sposobem bez madzili spekulanci wielkie zapasy zboża, któ- 
znacznego pomnożenia parku podnosi się )g r '- re^ 0 r eua zapewne spadnie wskutek zapowia-

w y t a ń c z e n i amnie zdolność 
wy lin ij kolejowych
nergię. Mówca żąda w yjaśnień , co do budowy 
kolfi podolskiej, dom aga się w zniesienia cen tra l
nego dworca we Lwowie, w reszcie zaś gorąco prze
m aw ia za polepszeniem  doli urzędników  kolejo
wych zwłaszcza, przez przyznanie  im dodatku 
drożyźnianego. (Huczne oklaski). N astępnie przy
ję to  inne nieuchw alone jeszcze pozycye i na tem  
budżet m in is te rs tw a  handlu załatw iono.

N astępne posiedzenie w poniedziałek.
(Telegramy „Gasely Narodowej.u)

W iedeń 7. grudnia. Klub H ohenw arta  od
był wczoraj trzygodzinne posiedzenie, poświęcone 
naradom  nad trak ta tam i hand low em i, W łaściwym  
rezulta tem  je s t nom inacya kandydatów  na człon
ków odnośnej komisyi. Jedno m iejsce ma być 
ddaue do obsadzenia czeskim deputowanym  

z Morawy.
W ied eń  d. 7. grudnia. N a dzisiejszem  po

siedzeniu Izby  posłów prezydent m inistrów , h r.
Taaffe, odpowiadając na in terp^lacyę, w spraw ie cra ]erve 
znanych  oszustw  na  wiedeńsk m torze wyścigo-'', ?  < 
wym, oświadcza, że ze strony  w iedeńskiej dy- ^ 
rekcyi policyi zarządzone zostały dochodzenia, 
celem skonstatow ania, czy przypisyw ane dżokie- 
jom  obiegającem i pogłoskami nieczyste m anipu- 
lacye, zaw ierają stotę czynu karygodnego. Nie 
okazaio się to jednak  z przeprow adzonych dotych
czas dochodzeń, które co praw da, nie są jeszcze 
ukończone. U dzielenie też Izbie bliższych szcze
gółów o tej spraw ie n ‘e byłoby teraz na czasie.
W  każdym razie dotychczasowe dochodzenia do
wiodły faktu przekroczenia przepisów , na to 
rach  wyścigowych obowiązujących i spowodowały 
wiedeński Jochejclub do zrobienia użytku z praw , 
które mu przysługują.

P an  m in iste i rolnictw a odpowiada na in - 
terpelacyę dep. K aisera w spraw ie organizacyi 
stow arzyszeń w zawodzie rolniczym , oświadcza
jąc, że nad pierw szym  odnośnym  projektem  re
feren ta toczą się w łaśnie rokow ania pomiędzy 
w szystkiem i interesow anem i m inisterstw am i, lecz 
ze względu na rozm iary traktow anego przedm io
tu, trudno będzie odnośne przedłożenie rządowe 
wnieść do Izby jeszcze na bieżącej sesyi.

W  dalszym  ciągu rozpraw y budżetowej, 
m ianowicie nad etatem  m inisterstw a rolnictw a, 
dep. R oser przem aw ia za o rgan izac ją  zawodową 
stanu  w łościańskiego i za podniesieniem  u p ra 
wy lnu.

ii”
W iedeń d. 7. grudnia. Na tegoro 

cznych wielkich manewrach w Dolnej Ac- 
stryi zrobiono próbę z wyłączeniem komend

H b I I a  d. 7. grudnia. Według Śaale  
Z tg . przemowa cesarza niemieckiego do świe
żo zaciągniętych żołnierzy z stała głóuuie 
przez tę okoliczność wywołaną, że liczba 
zwolenników socyalnej demokracyi pomiędzy 
rekrutam. wzrasta z roku na rok.

R zym  d. 7. grudnia. Wczoraj wie
czorem zestały w ministerstwie spraw za- 
grauiczuych podpisane traktaty handlowe 
między Austryą a Włochami.

R zym  d. 7. grudnia. Papież zatwier
dził uchwałę komisyi kardynalskiej co do 
okrojeuia budżetu W atykanu o 5 do 7 milio
nów franków.

Deputacya tutejszych akademij sztuk 
pięknych i stowarzyszeń artystów prosiła mi- 
nistr.., oświaty o zarządzenia, aby tutejsze 

i inne zbiory prywatne państwo na- 
maczej bowiem posiadacze ich zm arnu

ją  to najcenniejsze bogactwo Rzymu, a na 
każdy sposób aby uie zniesiono zakazu sprze
dawania galeryj osobom poszczególnym i obco
krajowcom.

£ >nstantynop»l dnia 7. grudnia. 
Pierwszy obiad na cześć wielkiego wezyra 
Dze«ad baszy dal ambasador niemiecki jako 
dziekan cisła dyplomatycznego : za nim dal 
obiad ambasador ang ie lsF . Honory te dla 
Dżewad baszy nie mają znaczenia polityczne
go, wszelako przyczynią się do ściślejszych 
stosunków osobistych urędzy nim a wymie
nionymi dyplomatami.

j e r n  d. 7. grudnia. Rząd szwąjcarsk 
zatwierdził żądania departamentu wojennego 
co do nadzwyczajnych kredytów na pogotowie 
wojenne i nie wiele z nich e k H ł .

K openhaga d. 7. grudnia. Na złote 
wesele królestwa duńskich (w maju) przybę
dą: cesarz Wilhelm, car z carową i swoją 
rodziną, tudzież z kilkoma innymi członkami 
dynastyi, królowa Wiktorya, księstwo Walii 
z rodziną, księżna Tyra Kumberlandzka i 
król szwedzki. Przybędą zapewne także: król 
belgijski i k ilku Orleanów.

R otterdam  d. 7 grudnia. Jeden z 
tutejszych urzędników pocztowych sprzenie
wierzył 150.000 franków i umknął.

Londyn dnia 7 grudnia. Jak  Times 
z Zanzibaru donosi, mieszana anglo-niemiecka

Wiadomości giełdowo.
Lwów dnia 7. Grudnia (Z Izbj handlowej).

I. •>]> u  łitnhę.
płacą jł« ;

Kolej Kalle. Karola Ludw 200 «ł. m, k. . a0S — 307’—
Kolej Lwó«-Onem.-.I»ssk» po aoo sł. w 236'— 239.—
R-i ku hiyota.-jij«2o 9<vi ;>no %> w a. . 814 3201—
A-oku krsor: Kalin. jcal. po ». .   216*—

i ieiy ss^riwsit' SIS 100 sł.
Barikn hiu»t<<-:wî *ro gmic. 5*/, los w 40 lat ICO 3- > 101*—

I 5°/11 pry! 10% di 107-70 1-8 40
„ „ 4*/,% i..j w 50 iat 98 40 9910

Banku km i-wo »* - Jo« w 51 latac'< . 98 40 99 10
krsu. trał. aiemA. 5 % ......................... — ------

4* .................. 96 50 97 20
*% os. w 41 l. 95-10 95 80
%: < W . I m .  w  B i  L 99-30 100 —
4% w  5:- lat 94 60 95 30

Ul. l<i»;y dtatoe na 100 sł.
Gal. Zakł. kred. włośó w [ikw. (d. 6*/,) 3°/0 55-— 57 —

.. (d. &%) 4 '/,%  . 53 -  55 —
Ogólnego roininso-kredy-owepro Zakładu dis 

Galicji : Bukown* w ;i-r-«H;vjji 6%  wa.
Im  w I-;-. . . ..................50 -- —• —

(V. OMigi sa 1!Kp *}.
Indenmisacyjue galie. 6% w. k................ 1C4 30 115 —
Galio, fundu.ju propin&cyjnego 4% 91 85 92 55
Buków, fundunu propinacyjnogo 5% . . . 100-60 101 20 
Kom. banku krajowego 5°/ w, a. I. em . . 101-— 101-70
Pożycska krajowa i  roku i873 6% w. a. . 104-50 ----------

t s reki 1?S3 4%% . . . 97-50 98.20
*%  91*- 91-70

V. Leey.
Loey miaetM K ra k o w a ................................  21-50 23-50
Leey mis-ta Staniała' u* 27.— 30.—

YL Mo:,6ty.
Dukat cesarsh ...................................... 5-65 5-65
Napeleondor.............................................  9 30 9 40
Pófimpeij&ł roayieki  ...........................   9 60 — -
.ubel rosyjski sreb rn y .......................................1-21 131

Bubel rosyjski papierowy . . . . . .  1-13 1*15
100 marek niomieokieh.................................  57 65 58-15
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(Lubryl tf. oj :-  a s •hłfial tC Rsiekcj! która teł ładnej

■■■■i o* słs ‘--arf55 a*

Wszech nauk lekarskich

Dr, Stanisław Dekański
lekarz chorób w ew nętrznych

$ecjalista masseur.
3 — * i,  -u.1. O z a m e o l E i e g ‘o  I.

r4?

S p e c ja l is ta  c h o ró b  s k ó r n y c h  i  w e n e ry c z n y c h

Dr. Kazimierz Podiewski
po odbyciu specjalnych studjów aa  k linikach prof. 
F o u rn ie r i B esn ier w Paryżu, L assa ra  w Berli
nie i  Koposiego w Wiedniu, zam ieszkał przy ulicy 
Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy W a

łowej 1. 9).
375 O rdynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Bronisław Skałkowski

były asystent I operator 
kliniki prof. Dr. CHROBAKA w Wiedniu

ordynuj-- od 3 do 5, dla ubogich od 8 do 9 
544 Lwów, Piekarska I. 4.

Z d j ę c i a  i p o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a f i c z n e
aż do n a tu ra ln e j w ielkośel 

wykonywa
Zakład

fotograficzny J. Hennera Lwów 
Akademicka 18.

P o cią g i kolejow e.
(Wedł .g zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.)

Przychodzą do Lwowa:
Z K ra k o w a : o godz. 4 03 po południu pospieszny 

7-15 wieczór, 9-28 wieczór i 8-50 rano osobowy.
Z Podw ołoczysk  1 B rodów : (na główny dworzoo) 

o godz. 2 20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i 315 
rano osobowy; (na Podzamcze) 2'08 po południu pospieszny, 
7 30 wieczór i 2’38 rano osobowy.

Szlakiem  od S try ja : 9 07 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wooznego Stryja. — 3-46 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 
11-48 w nocy pociąg osobowy z N-" rego Sącza, Chyrowa 
Husiaty? , Stami wowa, Budapesztu, Munkacza Ławo 
cznego i Stryja.

Szlakiem  od C zern low lec: 6*53 ramo pooiąg osob. 
ze Suczawy, Czernic ieo i Stanisławowa. — i '58 po połu
dniu z Bukaresztu, Jasa, Czerniowiec, Stauusławowa i H - 
siatyna. — 7-59 wieozór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jasa, Czemiowieo Stanisławowa i Husiatyna. — 11-58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem  od B e łz e a : 8-26 rano pociąg mięszany 
z Bawy ruskiej. — 4-22 po południu pociąg mięszany z So
kala i Bełżca.



GAZETA NARODOWA i  W torku dnia 8. grudnia 1891. Nr. 293.

po ceocle od wyrazu.

17UCHARZA i KLUCZNICY poszukuje 
*»■ z wiosną 1892 otw-rzye się majacy Za
kład klimatyczno-wodoleczniezy „Marjówka" 
koło Lwowa. Informacje udziela Zarzad re
alności Emila Bertemiljana Brajera we‘Lwo
wie, ulica Brajerowska 1 0 .

Dzierżawa

jblATAŃSZE źródło do nabycia dobrych 
fowla r w korzennych i wyrobów mły-- — 4 njiuuuw mły

narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 1 1 . 2 2 4

A N O N IM ! Ażeby wyprowadzić z błędn 
uprasza o zejście s ię , a zaręcza bezpie

czeństwo słowem honoru. Ad. m. M.

eOTEL SZWAJCARSKI we Lwowie 
ulica Batorego 20, powiększony, z kom

fortem .rządzony. Ceny umiarkowane. Po
koje oa 70 ct. Poleca i o łaskawe względy 
uprasza Kar 1 Bratkowski. 211

Ks. ks D om inikanie w Potoku zło
tym przy Butzaczu poszukują od 1. 
stycznia dzierżaw y na 80 morgów

p< la ornego. 3065

% M c !

Grzyby suszone
za kilo złr. l -50, w pięciokilowyeh pakie
tach franco rozsyła R. PISKORA ,  w Ha
b e ra  (Czechy). 3 Q6 g

Przedsiębiorstwa 
drzewne

wielki wybór prześlicznych dekoracy] do
ubierania drzewek p* cenach b a r d z o  n i 

s k i c h  nabyć można w sklepach
8. W .  N ilem  oj o w a k ie g o  

w e L w o w ie  3071
ulica Teatralna 1. 3 Jagiellońska 1. 6, 

w K rakew ie Sukiennice 28.
Tuzin świeczek od 8 et., tuzin licbtarzyków 
od 6 ct. Sortymenta do kompletnego ubra

nia drzewka po złr. 150, 3 i 5 złr 
Zlecenia zamiejscowe wysyła się odwrotnie.

Owoce południowe
J. Treuscli, Fiume,

gener. zastępca dom u Vasta <t Guerrera 
te C atanii 3037

rozzyła franco za zaliczką: 1 koszyk po
cztowy wybieranych L c t r y n  za złr. 1 80 
I. słodkie pomarańcze koszyk poez. zł. 170 
la la  Pateino Mandarini koszyk złr. 2-20. 
świeże karczochy koszyk złr. 2 20. W szy
stkie artykuły w najlepszym gatunku, po 

najniższych cenach.

SKŁAD FORTEPIANÓW
KAROLA MARECKIEGO

jrzen esior został na nl. Konermita 9.
Skład zaopatrzony w doborowe instrumenta 
z najlepszych fabryk od 2 0 złr. i wyżej. 
Odznaczone medalami, angielskiej konsti uk- 
cyi, znakomite fortepian., P  r o k s c h a, po
leca po cenach najtańszych, z gwarancyą

Ważne d!a wszystkich!
Osiadłem w Wiedniu i otworzyłem

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
Wysyłkowo (Yereaudtgesehaft) 

dla Galicji 1 Bukowiny.
Przyjmuję zamówienia na wszelki0 arty

kuły z każe! i branży, i wysyłam natych 
miast pocztą lub koleją z a  z a l i c z k ą .

Zakupując tutaj na miejscu u fabrykan 
tów, jestem w możności każdy artykuł do
starczyć taniej, ’nne firmy w miastach 
i niasteczkach. Udzielam informacyj w ka
żdym kierunku przemysłu. Proszę pisać 
po polsku, włosku lub niemiecku.

Z poważaniem Albin K rajew ski 
Adres: Wiedeń, Opernring Nr. 7. 

Polecam chwilowo na sezon : 
Latarnie stajenne na naftę, silnie i prakty

cznie wykończone, sztnka po złr. 2 20. 
Latarnie stajenne na oliwę po 2 złr. 
Pochodnie naftowe do robót i jazdy nocnej 

sztuka 80 ct.
Kasy żelazne rzeczywiście ogniotrwałe i nie 

do włamania się, od zł 65 do 300 złr. 
Farby artystyczne malarskie i przybory do 

malowania. -074
Dekoracye na drzewka Bożego Narodzenia 

w partyach po 2, 3, 4, 5 i 6 złr. 
Wałeczki do ok ien , chroniące od przeciągu 

i zimna.
I w ogóle wszystko, co kto tylko żądać może. 

y f *  Ceny fabryczne.

które zużywają u siebie drzewa lipow e, 
olszow . 1 top o low e i z tychże posia 
daja odp ad k i ,  zechcą podać swoje adresy 
pod‘ znakiem : H. 25885 H aasen ste iu  & 
Yogler, W roelaw  (Bre lan). 3061

Na święta!
5 kilo kawy najceln. od złr. 9 50 do 10 '0

,V- pomarańcz od złr. I  SO do 2 20.
„ ptryn od złr. 1 70 do 2 —
„ *; g wiankowych złr. 1-90,

5 „ fig sułtańskich złr. 3 60,
5 „ dakteli celnych złr. *20,
5 „ dak'eli Marocco złr. 7 60,
4 „ marmolady morelowej złr. 420,
6 słoików kompotu złr. 2'80.
5 kilo karafiołów złr. 2 do 2 60,
5 „ maku najcelniej zego złr. 2 50,
5 ,  miodu żółtego złr 2-70.
-5 „ miodu białego złr. 3 80
■5 „ orzechów włoskich złr. 2’2C do 2 50
5 „ „ tureckich złr. 2A0 do 3.
5 „ powideł wybornych złr. 1'90 do 2-20.
5 „ śliw suszonych złr. 170  do 2'30,
5 „ słoniny wędzonej lu1 papr. złr. 3-70,
5 „ „ solonej złr. 3-50,
5 „ smalcu świeżego złr. 3 f;0 do 3-90.

Cennik wysyłam franco.

Tot iasz Gurowicz
w  Budapeszcie  

VII. K i raiyuteza 31.
3064

3ordeaux
& Cognac.

Stary, znany dom handlowy w Bordeaus 
szuka zastęp cy , majacego stosungi i po- 

e. Of< ' - -  -  —-waźauie. Oferty adresować: K. T. 3520. 
H aasensteiu & Yogler (Otto M rass) 
Wien I . 3055

3 aparaty
ji SW

systemu kolumnowego i z wydatnością 2 i 
1 hektolitra na godzinę, w najlepszym sta
nce, do s p r z e d a n i a  Można ich widzieć 
w ruchu. Wiadomość u Ja n a  Jaschka. 
k o tla rza . W iedeń, V., H undsthurm - 
i t a s s e  114. 3072

Łatwo zarobić 111
zł. 5 do lOO

miesięcznie
urzędnicy gminni, agenci, eroery- 
"i itp polecając pewną renom o
w ana ttrme. Oferty adresow ać: 
„K. 482“ do ekspedycji anonsów 
R u d o l f  M o s s e ,  W iedeń I., 
SeilersISdte 2. 3068

Przewybome w smaku i zapaehn
przez SDEZ sprowadzane

U E R B A T T
chińskie

po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4'40, i 5 za 1 funt.

W ystaw k i H erbaciane
po złr. 1-50 i V70 za funt =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 2800

s t . m i t r a .
we Lwowie, Rynek I. 42.

OKRUCHY HERBACIAIE
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłani za zalczką:

1. gatun ek  z łr . 3  2 0  1 za kilogram franco
2 . gatu n ek  złr . 2'— j z opakowaniem

- J L .  M E .  M E j E  . T - S  B »  l i
2996 T h e e  &  R u m - l m p o r t e n r ,  B r i l u n .

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach krajowych lub za
granicznych to zawsze usku
teczniam to najtaniej przez

Centralne
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernika 11.

( D i t m a r ’s , S i c h e r h e i t s  P e t r o l e u m )  

najpewniejszy materjał do oświetlania
z w a n a 2960

i XXXXXXXXXXXi c
- I Na święta!

Świece kościelne
woskowe i stearynowe.

ŚW IE C Z K I
ua drzewka 

Bożego N arodzenia.

Jezuski woskowe
po ct. 25, 90, złr. 2-FO. 3-80 i 5.

Żłobki z Jezuskami
woskowemi 

po ct. 12, 30, 80, złr. 1-50, 3 i 10.

Koszyczki woskowe
z Jezuskami 

po ct. 30, 40, 60 i złr. 1.
JL n io łk i w o s k o w e

po ct. 50 i złr. 2‘20.

Kwiaiy do świec,
Bukiety wazonowe

na ołtarz 3012
poleca najtaniej

FABRYKI ŚWIEC WORKOWYCH

Ffftfrta ScIoMa
we Lwowie, Rynek I. 45.

K y y ą p p p P f f P P P F

Galicyjską

li
od

najlepszy przetwór poleca

I. listopada po znacznie zniżonej cenie

R. DITM AR
WE LWOWIE

plac Marjacki 1. 9. Telefon Nr. 226.
P rzy  w iększym  odbiorze stosow ny rabat.
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Tylko nieeksplodująca nafta. |

»  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

fttU

N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

^ A probow ane przez A kadem ią medye-znę. w Paryżu,
adoptow ano przez F orm ularz  of.oialny francuzk i, sank 

cjonow ane przez radę M edyczny w P ete rsbu rgu .
P o s i a d a j ą c e  r ó w n o c z e ś n i e  w ła s n o śc i  J o d u  t żelaza,  

pigu łk i  te s k u t k u j e  w y łączn ie  w e  w s z y s tk i c h  r o d z a j a c h  IMA
9  c h o r ó b ,  k t ó ro  w y w o łu j e  z a ro d e k  s k ro f u l ic z n y  (puchliny, z a tk a n ie  ka n a łó w , Aum ory ,  
A  e tc .)  słabośc i,  p r zec iw  k t ó r y m  z w y k łe  żelazo j e s t  zu p e łn ie  b e z s k u t e c z n e m ; w C h l o *  
^  b o z i i  ( b la daczceL  w  L e u c o r r h ż z  [białych upław ach), w  A m e n o r r h ś *  (z a tr zy -  9  m anie zupełne lub częściowe regularności)t w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  o r o a n i c z n e j ,  
A  e tc .  O s t a te c z n ie  p o d a j*  one l e k a r z o m  ś ro d e k  t e r a p e u ty o z n y ,  n a d z w y c z a j  s i l n y ,  do  
2  p o d ż y w i a n ia  o r g a n i z m u  i do w z m a c n i a n i a  k o n s ty t u c y i  l im fa t y c z n y c h ,  s ł a b y c h  lo b  

£ W  o s ła b io n y c h .
A  N . - B . —  J o d  ni eczys te go  lub  z e p su te g o  żelaza ,  j o s t  l ek a r -  ^  y  

s t w e m  n i e p e w n e m ,  ro z d r z a ln i a ję c e m .  J a k o  d o w ó d  czystośc i  i S ( S  
a u te u t y c z n o i c i  p r a w d z iw y c h  P I G U Ł E K  B L A N C A R D A ,  ż ą d a  

A  na le ży ,  nasz*  p ieczęć  n a  s re b rz o  i po dp is  nasz  n in in i e j s z y  p o ło żo n y ,
A  u  sp o d u  zie lone j  e ty k i e ty .
9  A p te k a rz  w P a r y ż u , RU E BO N A PA RTE, 40.
A  WY8TRZZOAĆ S!J FAŁSZERSTW.

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern 
polu, zaunemu z men nie udało się usnnać starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jęci

D r. F ry d . Łen g fePa  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. rjengje]a badał wydział medyczny ce._r rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. m8c|. ttaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie S° z. B a l w m  ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 3 0  nie tegc> żadnej zmianie, ..„daje mu własność usuwania sta
rego naskórka, w miejsce ktoregw P w i« a«kór«ii nowy, o ^ łi czający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wsz kle nier stości skóry, plamy, piegi 1 za
czerwienienia. wygładza zmarszczki i ozi01oy po ospie, aadając skórze niezrównaną gład
kość, świeży I ożywiony koloryt. — Lena Uatsamu Orzozowego . ł r .  1 -50  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozo w ag o zy sa^ą  .nadzwyczajną delikatność, konser
wuje się nadal za pomocą D r. L E N G I E L A  d»za 6 0  o t . ,  i D r. Ł E W -
O IE Ł A  M Y D Ł A  B E N Z O E , za sztukę o t. 6 "  i 3 0 . 2875

Do nabycia i każdoj większej aptece, mianowicie , we Liwowie u Z. R uekera, w Kra
kowie u Wiktora Re^yka apt., w Czemiowca :h u Gollc|iowskiego nast. Mahj. apt ( w Tarno
wie n Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas.

I

tudzież
zentant dla Galicji i Bukowiny A. R osen tlia l w e Lwow ie.

Pierwsza Związkowa Garbarnia
w Rzeszowie,

której wyroby znane są z najlepszej jakości, sprzedaje po 
cenach fabrycznych: m astryki (skóry p^deszwiane), wszelkie 
Juchty i skórki c ie lęce , branzlów ki, skóry na pasy pędo

we, blanki szare i czarne, szpalty i t .  p. 2833

Od 50 la t  istn ie jąca  firm a

JAN WALLACH i SYN
L w ó w ,  R y n e l i

najdawniejszy
3 3

magazyn sukna i towarów wołJiiauycłi
m a zaszczy t zaw iadom ić, że po rozszerzeniu  swoich sk ła

dów, w parterze i na pierw szem  p ię trz e , pow iększył 
jeszcze i tak  obfite dotąd zapasy sukna, z którem i 

nadal poleca się łaskaw ym  względom .

Nowości na sezon jesienno-zimowy,
P róbk i na żądanie.

920 ’

Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z najwię- 
kszemi pochwałami o Wysokiem wychowaw- 
czem znaczeniu środka do zajęcia i zabawy, 

sławnych:

kotwicznych 
skrzynek budowlanych
nie iasz lepszego i bardziej zajmującego środ
ka do zabawy nietylko dla dzieci, lecz i dla 
dorosłych .' Bliższe szczegóły o skrzynce bu

dowlanej i o „zadaniach Lukowych” podand są w śli.znie Ilustrowanym 
cenniku Richtera, który powinniby wszyscy rodzice sprowadzić bic jak naj
prędzej od firmy F . Ad. R ich ter & Co. w Wiedniu, I . ,  n i. N ibelungen 4, 
ażeby byli w stanie zawczasu wybrać dla swych dzinci rzeczywiście doskonały

upominek na św. Mikołaj lub na Gwiazdkę.
Wszystkie skrzynki budowlane bez znaku „kotwfoy“ są to zwj 

czujne naśladow ania, które jako dopełnieni® nie mają najmniejszej 
wartości, dlatego należy zawsze żądać i przyjmować jm tr ty lk o  
kotw iozn e skrzynki budow lane Rloutera, " E t t  którym jak przedtem 
tak i teraz żadne mne nie dorównały. 3019

Dostać je można we wszystkich lepszych handlach zabawkami po cenach 
od 35 centów do 5 złi. i wyżej.

Syrup wapienno-źelazistj
21

30)! z polifosforanu w apna
sp o r /.ą ó z o n y  p rz e z  a p te k a rz a  H erbnbny w W iedniu ,

zalecają najpierwsze powagi leKarskie z bardzo wybornym skutkiem od 
lat, a mianowicie jako środek zwiększający apetyt, umożliwiający obfite przyj
mowanie pożywienia, tern samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się or
ganizmu i ogólnemu wzmocnieniu s i ł , zanobiegająe w ten sposób skłonnościom 
do chorób płucnych I piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż
szy środeL z powodu jego własności ‘Oztwarzania i usuwania flegmy, zmiesza
nia potów V 'OCy i niedopuszczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się 
znakomicie do wytwarzania krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości 
soli fosforowo-wa; iennych, ułatwia im tworzenie się kości.
Cena flaszk i z łr. 1 '25 , pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. (Pólflaszek nic ma.)

PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naśl:;- 
dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podn- 
bnem nazwiskiem tego syropu , który od lat 2u przez 
nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro
pem wapienno-żelazistym , zbadanym przez pierwszo 
powagi lekarskie. Należy przeto wyraźnie żądać : „Her- 
babnego syropu wapienno-źelazistego'1 i uważać, aby 
na każdym znajdowała się obok odbita urzędownio z a 
protokołowana marka o. hronna , tudzież broszuia Dr 
Schweizera,  a nie dawać się łudzić i oszukiwać eenn 

cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają.

W tadeń, „ A p te k a  asnr 5 ia r m h e r * lg k e it “
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75.

Takowy do nabycia we L w rw ie ; w aptekach: Zygmunta Ruekera, PR ira 
Mikolascha, J. Wewiórskiego, H. Blumentelda , A. S'..’epińskiego, J. Beisera, K. 
Krzyżanowskiego; w K rakow ie: Ernest Stockmar, W. Redyk , K. Wiszniewr n 
apt, w B iu łe j • J- Koiasza, A. Puchs i R. K eler; w B ursztynie : A. Era instem ; 
w B r zmianach: A. D u rst; w Borszczov’ie : M. Niemczewski; w Czermowcach: 
J. M abl. dr. J. Barber, W. v. Altb ; w Dorna  TPizfra: P. P ritsch ; w L  i/,g. 
byczu: J . Aichmiiller apt/, w G urahum ora:  E. Botezat; w Rorodence: M. Axen- 
towicz; w Jarosław iu-. ,i. R«hm i Grzymała; w Jaśle  :R -  Pąl> Kimpo- 
iung: P. Pritsch; Kołomyi-. J. Sidorowicz, E. Stenzel i K.. Br \Vitosławs r; 
w iiopyczyńcach : H. R e le r; w i . r y n ic y : H. N itr ib it; w Mielcu: A. Pawli
kowi :f; w xvitanl- micach : W. W łcdzimirski; w Pldiroloczyslcach-. D. Schnei
der; w' Pi zmyśli*: A. Mańko reki, J. Lepiankiewiez ; w Przemyślanach : Z. Ba
ranowski ; w Badowcach: J. Kosignon i D ecani; w Badagórze : Rubinowicz; w 
Śn ia h jn ie : P. Niemczewski; w S try ju :  L G ii'tner; w Suczawie: D. Bottuscban 
i J. Schmied; w Sanoku: P. G iela; w Stanisławowie: A. Beil, J. Ajseura i A. 
Strzemecki apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; v Storoźyńcu: 11. riillenbaum ; 
w Tarnopolu: M. Krzyżanowski K. Kahane i L. Plcischmann, w Tarnow ie: 
St.. Pawłowski; w Ustrzykach: J .  Riedl ; w Wilamowicach: r . Schneider; w 
W innikach: K. Banmann ; w Ż ó łkw i w o. k. aptece obwnd. A. Dadleca.

I

z pierwszej tołaisłiej febryłi losiałg w Tołaje
n ie p r z e w y ż s z o n y  c o  d o  j a k o ś c i .

Do nabycia we wszystkich lepszych handlach win, sklepach korzennych i aptekach. 
P ra w d z iw y  t |f lk o  w te d y , jeśli ma powyższą protokołow aną 

m arkę ochronną, p rzedstaw iającą herb  m iasta  Tokajn. 
Prospekty i cennik? rozsyła zarząd fabryki w_Tokaju, tudzież generalny repre-

A .  W a s e l i n a  i  A .  K i l i a n

we Lwowie, przy uiioy św. Mikołaja I. 7
po leca ją  sw oją

ą i warstat reperacyjur.
W ykonują wszystkie ezyunoś-i w zakres stolarstw a wchodząca, 

z najlep zego m ate rjiłu , tanio i z poręczeniem trwałości. 3067
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Zajmująca, na długie zimowe wieczory bardz 
potrzebna rozrywka. Zadania łuMRwe są 
prawdziwe tylko z „KOTWICA". Cena 35 ot.

S K Ł A D  P A P I E R U
P R Z Y B Ó R Ó W  S Z K O L H Y C H

ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO
ulica Batorego 1. 14 

(naprzeciw ces. król. sądu krajowego) 
poleca

w wielkim wyborze Zeszyty od 1 een ta I wyżej, najlepsze rad y rk l, 
papier lib ra  6 e t. i wyżej, re lsb re ty  pap ier rysunkow y, farby , 
piórniki, kałam arzy , no ta tk i, p ióra z abryki K uhna, ołów ki it] 

przybory  szkone.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l t t o a  K o ą t e e k i
*£sr

l'.V

i w t & Y

dwutygodnik ilustrowany
wychodzić będzie w r i k u  p z y s z ł y m ,  jako piątym  swojego istnie
nia, w tymże samym układzie i formacie, w nowej tkładce, przy współ- 
pi-acownictwm najwybitniejszych s i ł  literack ich  i artystycznych pol
skich', z dwo na odatkam i w  form acie książkowym przy każdym 
zeszycie i czterema dodatkam i rycino w eml w "iągu toku.

Nadto prócz dawniejszych działów, poświęconych literaturze pię
knej (powiesoi, nowelle, poezye, aramat] i komedye), historyj, nauce, kry
tyceii sztuce zn-ijdą czytelnicy w hW lEdE  nowe działy  poświęcone: 
polityee, sprawom społecznym i bieżącym , tak k r a j o w y m ‘ jak i 
z a g r a n i c z n y m .  — W ciągu roku wprowadzony będzie tudzież dział 
m ó d  w rysunkaoh i z odpowiedniemi opisami. 3044

W z i a l e  a r t y s t y c z n y m  pomieszczać będzie ŚWIAT obra
zy i rysunki (jak ch dotąd r pomieszczał) z treścią odnoszącą się do 
dawnycli i świeższyeh dziejów ojc. stych. Słowem, charakter pisma 
z wielu względów będzie zmieniony, chociaż przewodni kierunek myślowy 
nie zmieni się wcale. 30»4

Premium nadzwyczajne dla rocznych prenumeratorów „Świata”: 
Abonenci, którzy wprost w Redakcyi (bez żadnego pośrednictwa) 

zaprenumerują ŚWIAT na rok je d e n , opłacając eałoroezną prenume
ratę z góry i‘ nadsyłając 50 certów  na zesyłkę i opakowanie, otrzy
mają rysuneh oryginalny jednego z  polskich a rtystów , wartością swoją 
przenoszący cenę prenumeraeyjną.

Prenumerata na ŚWIAT wynosi:
Rocznie 12 złr.; półrocznie 6 złr.; kwartalnie 3 złr.

Redatc a i I d a n n is t rw a  „Ś#IATA“: l a t ó y ,  F io rjańsła  40,
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H M  H ł + ł ł + ł ł "

lan io r wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje 

W 8 * y s łk ie  e f e k ło  i  m o n e ty
po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc  

żadnej prow izji.
Jako dobrą i pewną lokaeję poleca

4*/2°/o lis ty  hipoteczne 
5°/0 listy  hipoteczne premiowane 
5% listy  hipoteczne bez prem ii 
4*/j% listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  
4*/a°/o listy  Banku krąjowego 
4’/a°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę proplnncyjną galicyjską  
5°) pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4=, /2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4ł/»°/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4% węgierskie obligacje la<Lejnnlząpyjiifl
to papiery  K antor w ym iany Baaku hipotecznego za

wsze nabyw a i sprzedaje

po cenach  n ajk orzystn iejszych .
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od R. T. 

kupujących wszelkie wylosow ane, a Jnż p ła tne  m iąjaoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony if gotów kę, bez wszelkiego 
po trącen ia , zaś zam iejscowe, jedynie za potrąoei m rzeczywistych

które

kosztów.
Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych -i. 

kuszy kuponowych, za swroteir kosztów, które sam ponosi.
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JM IHMT0WICZ
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do wywa
biania wszelkich plam.

a m a n d i n a  usuwa plamy po
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . • 

A PSEIN A  wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
orowych .

A CETIN A  niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . . 

B E ' ZOLINA wywabia piamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 29 et. 
c a ł y ..........................................

B R A ZY LIN A  prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t ..........................

E T IL IN A  usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły
flakon . . . .  . . . .

JA Y EL1N A  wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, flakon ..........................

KW ASEK  w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z a-
ramentu, Laseczka . . . .

ct.

25

KORZEŃ m ydlany do urania
materyj jedwabnych otłuszczo
nych i zbrudzonych pakiecik 
po 2 ct. i ...............................

25

25

MYDEŁKO żółciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

30

08

25

20

ODALINA usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, piw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, r 
ołu i t. p., flakon . . . .

OKSA L IN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe rwa we,
z papieru i bielizny, Saszh"

QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzyska
ją  świeżość, przytem kolor ma- 
teiji nie traci, pakiet . , .

WYSKOK te rpen tynow y usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza mate- 
bradu i

35

25

J6

05
rje białe wełniane z 
k u r z u ...............................................20

Nabyć można we Lwowie w sklepacu własnych uiic» 
Kopernika 1. 3, nlica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice i. 20. — W Czernlowcach 

Rynek I. 2. 31

OBUWIE
d a m s k ie ,  m ęskie  i d z i e c in n e , najśw ieższe j m ody V I1 l g  
w sze lk ich  w ym agań  , e legancko  , trwale , ja k  n8;J8Pie8i!niej

i po n a jn iż szy ch  cenach  w ykonuje 

w sw ej uowo pow iększonej p racow ni

we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskie] I. 8.

Z drukarń, i litografii Pillei-1* * Spółki (Telefonu Nr. 174 a).
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